
Omowa handlowa 
między Polską
a

WARSZAWA (PAP)
w wyniku rokowań prowadzo­

nych w atmosferze przyjaźni i wza 
Jemnego zrozumienia: w dniu 16 
hm. podpisana została w Berlinie 
umowa handlowa między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. 
Umowa przewiduje znaczne zwięk­
szenie wymiany towarów i obro­
tów między obu krajami w r. 1956.

Dostawy z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do Polski obejmą 
sprzęt inwestycyjny i komunika­
cyjny, maszyny i urządzenia prze­
mysłowe, instrumenty oraz apara­
turę precyzyjną i optyczną, paliwa 
płynne, sole potasowe, chemikalia, 
radioodbiorniki, aparaty fotogra­
ficzne, rowery, bieliznę perlonową, 
sprzęt sportowy, galanterię itp.

Dostawy z Polski obejmą towary 
niezbędne dla dalszego rozwoju 
gospodarki Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak: węgiel, koks, 
wyroby przemysłu hutniczego 1 
maszynowego, chemikalia i inne 
produkty przemysłowe.

Wyrazy współczucia
rządu i narodu polskiego
dla Jugosławii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. kierownik Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych 
wiceminister Marian Naszkowski 
przyjął charge d‘affaires a. i. Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii w Polsce Rafaela Tabora 
i złożył na jego ręce w imieniu 
rządu i narodu polskiego wyrazy 
głębokiego współczucia w związku 
z klęskami żywiołowymi wywoła­
nymi mrozami, powodzią i la­
winami śnieżnymi, które pociąg­
nęły za sobą śmierć wielu osób.

Tysiące drzew 
ucierpiało
na skutek mrozów

OLSZTYN (PAP)W lasach Warmii i Mazur słyszy się huki przypominają­ce wystrzały karabinowe. Ich przyczyną jest pękanie drzew spowodowane silnymi mroza­mi.Oblicza się, że mróz uszko­dził kilkadziesiąt tysięcy róż­nych drzew. Szczególnie ucier piały drzewa rosnące wzdłuż dróg. Pnie niektórych drzew są popękane od góry do dołu. Odnosi się wrażenie, że zosta­ły przecięte ostrą piłą.
Najgorsza zima stulecia
605 śmiertelnych ofiar w Europie

Po siarczystych mrozach — widmo powodzi
LONDYN (PAP).
„Najgorsza zima dwudziestego 

wieku" — pisze agencja United 
Press, donosząc o idących w mi­
liony dolarów szkodach, jakie 
Wyrządziły w Europie trwające od 
18 dni mrozy t śnieżyce. W samej 
tylko Francji już teraz oblicza się, 
że wartość zbiorów, jakie prze- 
padły wskutek wymarznięcia czę­
ści zasiewów ozimych przede wszy 
stkim pszenicy, wynosi przeszło 
500 milionów dolarów. Rząd włoski 
wydał komunikat, w którym stwier 
dza, iż „straty w zbiorach na po­
lach Włoch będą ogromne".

Obecnie panuje w Europie istny 
galimatias pogód. W Skandynawii, 
We Włoszech i Francji mróz jesz­
cze trzyma, ale w Jugosławii i Tur­
cji, gdzie mrozy ustąpiły miejsca 
roztopom, wezbrane rzeki wystę- 
PoJą z brzegów, zalewając pola 1 
wioski.

We Włoszech północnych, mimo 
pewnego ocieplenia, termometry 
wskazują nadal temperaturę poni 
że-i zera. We Włoszech południo­
wych i na Sycylii jest również 
mroźno, ale meteorolodzy ostrze­
gają już przed rychłą powodzią.

W Passau, na granicy Austrii i 
spotkali się przedstawiciele 

obu państw, by opracować plan 
ograniczenia rozmiarów nadciąga­
jącej powodzi. Przewiduje się m. 
łn. wysadzanie dynamitem pokry­wy lodowej na Dunaju.

Cena 20 gr
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W piątym dniu obrad XX Zjazdu KPZR

Dalszy ciąg dyskusji

MOSKWA (PAP)
Na posiedzeniu przedpołudniowym XX Zjazdu KPZR 

w dniu 18 bm. kontynuowano dyskusję nad referata­
mi sprawozdawczymi KC KPZR i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej. Posiedzeniu przewodniczył R. Gafurow.Komitet Centralny KPZR wcielał konsekwentnie w życie leninowską linię generalną par­tii uznającą priorytet rozwoju przemysłu ciężkiego i zapew­nienie na jego bazie szybkiego podniesienia wszystkich gałęzi gospodarki narodowej — powie dział I. G. KEBIN (estońska organizacja partyjna).Nawiązując do naświetlonego w referacie sprawozdawczym KPZR problemu swoistych cech przejścia różnych krajów od kapitalizmu do socjalizmu Ke- bin przedstawił, jak estońskie masy pracujące ustanowiły w swej republice władzę radziec­ką.Następnie zabrał głos EN- 

VER HODŻA, serdecznie powi­tany przez delegatów i gości.Komunistyczna Partia Związ ku Radzieckiego — oświadczył Enver Hodża — to ukochana matka, która uczy nas, to gwia­zda przewodnia oświetlająca drogę partiom komunistycznym i robotniczym całego świata; strzeżemy miłości do wielkiej partii Lenina jak źrenicy oka. Naród nasz będzie zawsze wdzięczny wam, drodzy towa­rzysze radzieccy, za nieograni­czoną pomoc udzielaną nasze­mu krajowi.
Z kolei przemawiał COJ JEN 

GEN.
Wielki naród radziecki — mówił 

Coj Jen Gen — którego bohater­
skie siły zbrojne wyzwolity naród 
koreański z Jarzma imperializmu 
japońskiego, udziela narodowi ko­
reańskiemu pomocy w budowie 
nowego życia. Obecnie naród ko­
reański, dzięki olbrzymiej pomocy 
ze strony Związku Radzieckiego 
oraz bratniej pomocy narodów 
Chin i krajów demokracji ludowej, 
walczy o jak najszybszą odbudo­
wę zburzonej przez wojnę gospo­
darki narodowej, o zbudowanie 
podstaw socjalizmu w północnej 
części republiki

Imperialiści amerykańscy i

Najmroźniej jest na północy Eu­
ropy. Do wyspy Helgoland, odda­
lonej od brzegów Niemiec o 50 km, 
można przejść obecnie suchą nogą 
po lodzie.

W Danii lody połączyły w niektó­
rych miejscach Jutlandię z innymi 
wyspami kraju. Zwały kry lodowej 
sprawiły, iż przewóz ludzi i towa­
rów na szlaku wodnym łączącym 
Jutlandię przez cieśniny Mały i Du­
ży Belt z wyspą Zelandią (gdzie 
leży Kopenhaga) — jest obecnie 
poważnie utrudniony. Na obu krań 
cach trasy Jutlandia—Zelandia cze­
ka na przewóz promem przeszło 2 
tysiące wagonów towarowych. 
Rząd duński wprowadził na tej tra­
sie surowe ograniczenia przewo­
zów.

Na Morzu Północnym w zwałach 
kry lodowej utknęło wiele statków 
wiozących opał. Reflektory latami 
morskiej na Kattegacie (cieśnina 
między Jutlandią a Szwecją) t»ą 
zgaszone, gdyż wskutek gęstej kry 
ruch statków w cieśninie zamarł 
zupełnie. Na Bałtyku zaginął, wraz 
z 5-osobową załogą, 290 tonowy 
statek szwedzki „Humber", wete­
ran pamiętający ewakuację Dun­
kierki. Istnieje obawa, że „Hum 
ber" został zmiażdżony przez bryły 
lodowe.

W ciągu 18 dni trwania mrozu 
zmarło w Europie wskutek zimna 
605 osób.

zdradziecka klika Li Syn-Mana 
występując przeciwko pokojowemu 
zjednoczeniu naszej ojczyzny kon­
tynuują politykę rozpętywania a- 
gresywnej wojny. Walka Koreań­
skiej Partii Pracy i narodu ko­
reańskiego o zjednoczenie i nie­
zależność narodową swej ojczyzny, 
Jest walką ciężką, napotyka ona 
wiele przeszkód. Nie może to je­
dnak zachwiać wiary w zwycię­
stwo i złamać bojowego ducha na­
rodu koreańskiego.

Następnie wygłosił przemówienie 
W. M. MOŁOTOW.

2 kolei zabrał głos S. D. IGNA- 
TIEW (baszkirska organizacja par­
tyjna).

Mówiąc o sukcesach ZSRR w bu­
downictwie gospodarczym i kultu­
ralnym, Ignatiew przytoczył fakty 
z życia republiki baszkirskiej. W 
ciągu pięciolatki globalna produk­
cja przemysłowa w republice wzro 
sła przeszło dwukrotnie, wydoby­
cie ropy naftowej — 2,7 razu, prze­
róbka ropy naftowej prawie 4 razy, 
produkcja energii elektrycznej 2,9 
razu. W samym tylko roku ubie­
głym naftowcy Baszkirii wykonali 
plan w 105 proc. W 1955 r. Baszkiria 
wysunęła się na czoło pod wzglę­
dem wydobycia ropy naftowej, wy­
sunęła się na pierwsze miejsce w 
ZSRR. W szóstej pięciolatce wydo­
bycie ropy naftowej wzrośnie 2,2 
razu w porównaniu z poprzednią.

Głos zabiera G. K. ŻUKÓW (mos­
kiewska organizacja partyjna).

Żołnierze radzieccy — oświadcza 
marszałek G. K. Zuków — są bez­
granicznie oddani swemu narodowi 
i są zawsze gotowi spełnić z hono­
rem swój obowiązek broniąc uko­
chanej ojczyzny.

Nasza partia i nasz rząd czynią 
wszystko, co w ich mocy, aby u- 
trzymać pokój oraz utrwalić za­
ufanie i przyjaźń między naroda­
mi.

Jednakże — stwierdza marszałek 
Zuków — naród radziecki nie może 
nie uwzględniać faktu, że polityka 
współpracy międzynarodowej na­
trafia na opór ze strony agresyw­
nych kół. Mimo pewnego złagodze­
nia napięcia międzynarodowego 
największe kraje kapitalistyczne 
nie zredukowały swych sil zbroj­
nych. Starają się one nadal rozbu­
dowywać bloki militarne, zwięk­
szają budżety wojskowe i prowa­
dzą wyścig zbrojeń.

Związek Radziecki nikomu nie 
zagraża i nie zamierza na nikogo 
napadać. Ale ponieważ porozumie­
nie w sprawie redukcji sił zbroj­
nych i zakazu broni atomowej nie 
zostało dotychczas zawarte i nie 
ma dotychczas niezawodnej gwa- 
tancji trwałego pokoju — Związek 
Radziecki musi mieć siły zbrojne 
zdolne do obrony interesów ZSRR, 
zdolne do udaremnienia wszelkiej 
niespodziewanej prowokacji ze 
strony wrogów.

Marszałek Zuków podkreśla, że 
radzieckie siły zbrojne dzięki sta­
łej trosce partii i rządu zostały 
całkowicie zreorganizowane 1 pod 
względem Jakości stoją znacznie 
wyżej niż stały wówczas, gdy koń­
czyła się druga wojna światowa. 
Radzieckie siły zbrojne są obecnie 
wyposażone w różnego rodzaju 
broń atomową 1 termojądrową o- 
raz w broń rakietową, w tym ró­
wnież w pociski rakietowe o da­
lekim zasięgu Lotnictwo radziec­
kie ma pierwszorzędne samoloty 
o napędzie odrzutowym. Samoloty, 
które mogą sprostać każdemu za­
daniu w wypadku zaatakowania 
ZSRR przez agresorów.

Następnie zabiera głos delegat 
moskiewskiej organizacji partyj­
nej, znany tokarz i przodownik 
pracy zakładów „Krasnyj Prole 
tarij" - N. M, KUZMIN.

Delegat ormiańskiej organizacji 
partyjnej S. A. TOWMASIAN o 
świadczył między Innymi: — Kon 
sekwentoa realizacja leninowskie, 
polityki narodowościowej ,troskli 
wa opieka nad republikami związ

kowymi oraz pomoc Komitetu Cen 
tralnego i rządu radzieckiego — o- 
ś władcza Towmasian — sprawiły, 
że gospodarka i kultura wszyst­
kich republik związkowych rozwi­
jają się w niezwykle szybkim 
tempie.

W porównaniu z rokiem 1940 pro 
dukcja przemysłowa republiki zwię 
kszyła się prawie pięciokrotnie

Naród ormiański w bratniej ro­
dzinie narodów radzieckich po­
święca wszystkie swe siły budo­
wie nowego szczęśliwego życia.

Posiedzenie popołudniowe
Na posiedzeniu popołudniowym 

przewodniczył F. R. Itozłow, który 
jako pierwszemu udzielił głosu 
O. W. KUUSINENOWI (karelofiń- 
ska organizacja partyjna).

Następnie w imieniu Wietnam­
skiej Partii Pracujących wygłosił 
przemówienie powitalne Czjung 
Ting. Wojna wyzwoleńcza narodu 
wietnamskiego — oświadcza Czjung 
Ting — spotkała się z głęboką sym­
patią ze strony Zw. Radzieckiego, 
Chin i krajów demokracji ludowej, 
jak również miłujących pokój naro 
dów całego świata. W chwili obec­
nej rząd radziecki i cały naród ra­
dziecki udzielają wydatnej po­
mocy narodowi wietnamskiemu w 
odbudowie gospodarki i rozwoju 
kultury, aktywnie popierają jego 
walkę o ścisłe wykonanie porozu­
mień genewskich, mających na 
celp umocnienie pokoju w Indo- 
chinach i zjednoczenie Wietnamu.

Czjung Ting odczytuje pismo po­
witalne do XX Zjazdu KPZR od 
Komitetu Centralnego Wietnam­
skiej Partii Pracujących, podpi­
sane przez przewodniczącego par­
tii Ilo Chi Minlia.

Następnie wygłosił przemówienie 
Ł. M. KAGANOWICZ.

W Imieniu Komunistycznej Par­
tii W. Brytanii zabiera głos H. 
Pollitt, powitany długotrwałymi 
oklaskami. Na wstępie swego prze­
mówienia H. Pollitt przekazał XX 
Zjazdowi serdeczne pozdrowienia, 
po czym stwierdził: Komunistycz­
na Partia W. Brytanii walczy stałe

XX ZJAZD KPZR

o zespolenie klasy robotniczej i wy 
korzystanie jej ogromnej potęgi w 
walce o politykę pokoju i postęp 
społeczny. Jesteśmy przekonani, że 
zjazd naszej partii, który odbędzie 
się w marcu, będzie punktem 
zwrotnym w kierunku polepszenia 
pracy partii i że jeszcze większa 
liczba ludzi będzie popierała za- 
równo nasze bezpośrednie postu­
laty jak i nar? program — „droga 
W. Brytanii do socjalizmu".

Na XX Zjeżdzie Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — mó­
wi H. Pollitt — powtarzam oświad­
czenie, które złożyłem w wielkim 
ośrodku hutniczym — w Sheffield 
z początkiem „zimnej wojny" w 
1947 r.: „Robotnicy angielscj’ nigdy 
nie wezmą udziału w wojnie prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu".

Następnie odczytano nadesłane 
pismo powitalne J. Tito od Związ­
ku Komunistów i Socjalistycznego 
Związku Ludu Pracującego Jugo­
sławii do XX Zjazdu KPZR.

Następne posiedzenie odbędzie 
się 20 lutego.

Rozwiązanie KPP w 1038 r. było me Hmadnim

Oświadczenie
W 1938 r. Komitet Wykonawczy Międzynarodówki Ko­

munistycznej powziął uchwalę o rozwiązaniu Komunisty­
cznej Partii Polski w związku z wysuniętym wówczas za­
rzutem, że wroga agentura szeroko przeniknęła do szere­
gów kierowniczego aktywu partyjnego.

Jak ustalono obecnie, zarzut ten oparty był na materia­
łach sfałszowanych przez zdemaskowanych później prowo­
katorów.

Po rozpatrzeniu wszystkich materiałów dotyczących tej 
sprawy Komitety Centralne Partii Komunistycznych Zwią 
zku Radzieckiego, Włoch, Bułgarii i Finlandii wespół z Ko­
mitetem Centralnym Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej doszły do wniosku, źe rozwiązanie Komunistycznej 
Partii Polski było nie uzasadnione.

Już we wspomnianej uchwale Komitet Wykonawczy 
Międzynarodówki Komunistycznej wskazał na pełną chwa­
ły rewolucyjną przeszłość bohaterskiego proletariatu pol­
skiego i podkreślił, że tysiące komunistów polskich poświę­
cają siebie i całe swoje życie służbie dla sprawy klasy ro­
botniczej i obrony najistotniejszych interesów mas pra­
cujących.

Komunistyczna Partia Polski w ciężkich warunkach ter­
roru faszystowskiego kierowała walką polskich robotników 
i chłopów przeciw uciskowi kapitalistów i obszarników, o 
społeczne i narodowe wyzwolenie ludzi pracy. Komuni­
styczna Partia Polski przejęła i kontynuowała chlubne tra­
dycje wspólnej rewolucyjnej walki proletariatu polskiego 
i rosyjskiego, stała konsekwentnie na pozycjach proletaria­
ckiego internacjonalizmu, na pozycjach ścisłej współpracy 
z bratnimi partiami komunistycznymi i robotniczymi, z 
międzynarodowym ruchem rewolucyjnym.

Komuniści polscy również po rozwiązaniu Komunistycz­
nej Partii Polski czynnie walczyli z dyktaturą faszystow­
ską polskich kapitalistów i obszarników, ze zbliżającym 
się niebezpieczeństwem agresji hitlerowskiej, wykorzystu­
jąc wszystkie istniejące wówczas formy organizacyjne naa 
sowego ruchu robotniczego i chłopskiego.

Po najeździe armii hitlerowskich na Polskę komuniści 
polscy wraz z lewicowymi socjalistami stanęli na czele wy­
zwoleńczej antyfaszystowskiej walki narodu polskiego.

Polska Partia Robotnicza stworzona w r. 1942 przez wy­
bitnych działaczy Komunistycznej Partii Polski kierowała 
szerokim ruchem partyzanckim robotników, chłopów i in­
teligencji przeciwko najeźdźcom hitlerowskim, była inicja­
torką utworzenia Krajowej Rady Narodowej. Walka demo­
kratycznych sil narodu, na której czele stała Polska Partia 
Robotnicza, doprowadziła w warunkach historycznego 
zwycięstwa Związku Radzieckiego nad faszyzmem do po­
wstania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

W grudniu 1948 r. Polska Partia Robotnicza zjednoczyła 
się na platformie markslzmu-Ieninizmu z Polską Partią 
Socjalistyczną tworząc Polską Zjednoczoną Partię Robot­
niczą, która stanowi obecnie bojową 1 zwartą jak monolit 
partię marksistowsko-leninowską — kierowniczą siłę w 
walce mas pracujących Polski Ludowej o zbudowanie so­
cjalizmu.
KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
KOMITET CENTRALNY WŁOSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ
KOMITET CENTRALNY BUŁGARSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ
KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

FINLANDII

Na zdjęciu: w przerwie w 
obradach (od lewej): sekre­
tarz KC KPZR — D. T. Sze- 
piłow, dramaturg Aleksander 
Korniejczuk, pisarz Michał 
Szołochow, poeta Aleksy Sur- 
kow i poeta Mustai Karimow.CAF — Telefoto z Moskwy
Krwawy tydzień 
w Algerze

PARYŻ (PAP)Akcja powstańcza w Alge­rze przybiera na sile. Jak twierdzi korespondent. Agencji Reutera, walki w ostatnim ty­godniu wzmogły się do tego stopnia, że można mówić o „krwawym tygodniu w Alge- rze“, najkrwawszym, jaki miał miejsce od początku powsta­nia, tzn, od 15 miesięcy.

Przybywają
dalsi reernsgraiici

STALINOGRÓD (PAP).
Do punktu repatriacyjnego w 

Pszczynie przybyła nowa 9-osobo- 
wa grupa reemigrantów z Francji.

Wśród przybyłej grupy prawie 
wszyscy wyemigrowali do Francji 
wiele lat temu w poszukiwaniu 
pracy.

tragiczne katastrofy
samolotowe
88 osób poniosło śmierć

LONDYN (PAP)
W sobotę, 18 bm. wydarzyła się 

na Malcie tragiczna katastrofa sa­
molotowa. Brytyjski samolot trans 
portowy, wiozący z Suezu do An­
glii 45 żołnierzy i posiadający 
na pokładzie 5 osób załogi, rozbił 
się w pobliżu głównego miasta 
Malty — La Valetta. Samolot lądo­
wał na lotnisku Luqua koło Va- 
letty i po nabraniu benzyny wy­
startował do dalszej drogi. W 
chwilę po starcie 4-motorowy sa­
molot marki „York" gwałtownie 
przechylił się na skrzydło i runął 
na ziemię, grzebiąc pod swymi 
szczątkami 50 osób. Wszyscy zgi­
nęli.

NOWY JORK (PAP)
W dniu 17 bm. zapalił się w po­

wietrzu i runął na ziemię amery­
kański wojskowy samolot trans­
portowy, wiozący 38 marynarzy. 
Katastrofa nastąpiła o 20 mil na 
południowy wschód od miasta Oak 
land w stanie Kalifornia Wszyscy 
pasażerowie i załoga ponieśli 
śmierć w płomieniach.



Z dyskusji na XX Zjeździe KPZR
W® M. Mołotow:

Partia i rząd radziecki
zawsze stoją na straży interesów pokoju

Towarzysze!W referacie przed naszą partią, przed na- Jeśli chodzi o obronę inte-rodem radzieckim. resów pokoju wytworzyła sięNaród nasz przebył bohater taka sytuacja międzynarodo-ską drogę. Na drodze tej pię- wś, o jakiej 10—15 lat temuDorvwaiacv obraz wiol- trzyło Się niemało trudności, mogliśmy jedynie marzyć.kich wvdarzeń ~ których ucz»st ktorych przezwyciężenie wy- W obecnych warunkach spranikami bvHómv nn m 7W magało wyjątkowego wytężę- wy pokoju bronią nie tylko nan kami byliśmy po XIX Zjez- nja sU> a niekiedy olbrzymich rody zjed.nocZQne%od sztanda-dzie. Referat ten uogólnia do- ofiar< zwłaszcza w okresie rem socjalizmu. Przeciwko plaświadczenia walki naszej par- wojny. nom agresji występuje dzi/0.u w dobie obecnej, zawiera Podstawą potęgi i żywotno- twarcie także niemało innychgęboką marksistowsko - leni- ści naszego wielkiego państwa państw, zwłaszcza spośródnowską analizę sytuacji mię- jest wykuty przez naszą partię tych, które jeszcze wczoraj caldzynarodow’ej i wysuwa nowe, leninowską sojusz chłopów i kowicie zależne były od impe-clbrzymie zadania, stojące robotników7. rializmu. i dopiero obecnie wydostały się na samodzielną drogę życia narodowego.Wszyscy wiedzą, jak wielkie znaczenie dla sprawy umoc-nr„„» , urrł,. „ nienia pokoju ma stanowiskomznżnl 2, W sz«egolno<ci w krajach Eu- takich krajów jak Indi Buriura zna nmhn radzieckiego ropy i Azji.

sprawozdaw­czym Komitetu Centralnego tow. N. S. Chruszczów nakre­ślił

I. Zasadnicze zmiany w sytuacji międzynarodowej 
i możLwość zapobieżenia nowym wojnompoważną próbą socjalistycznego ustroju społe- ma, Indonezja, Egipt i inne.

. ■ x -n Obecnie istnieją dwa świa- W naszej walce o pokrzyżo-tn Pr°-ba towe obozy Państw- które gł<?~ wanie planów zwolenników7boko różnii* si<? P°d względem wojny powinniśmy zgodnie z nicznym’ Sfe 221" SP°leC“e8° 1 Psństw° leninowską uwzględniać
~ maZtZ?nPane ** ““ ***“ ** “*»"**i - » a“™,owe i mateiialne. gresywne koła w niektórych istnieją i pogłębiają się sprze-Stosunki między ZSRR, krajach imperializmu zajęte czności ekonomiczne i polityczChińską Republiką Ludową i są obecnie przygotowaniami ne nieuniknione w sytuacji, w innymi krajami socjalistyczny do now7ej wojny, głównym za- której najsilniejsi uczestnicy mi rozwijają . się , na trwałej daniem krajów obozu socjali- tego rodzaju bloków dążą do przyjacielskiej podstawie, że stycznego jest utrzymanie i u- umocnienia swych imperiali- przyświeca im jedność głów- trwalenie pokoju, organizowTa- stycznych pozycji kosztem nych celów. nie walki o pokój, przyjaźń i partnerów7. Sprzeczności te o-Obecnie na równi ze świa- współpracę między narodami, słabiają siły agresywme i zwię towym systemem kapitalistycz Obecnie również w obozie kszają możliwości obrony pc- nym istnieje także światowy stt wrogich socjalizmowi do- koju.system socjalistyczny. Historia brze wiadomo, że posiadamy Interesy pokoju i walki prze postawiła na porządku dzień- nieprzebrane możliwości marę ciwko niebezpieczeństwu no- nym spraw7ę pokojowego rialne i ogromne osiągnięcia wej wojny wymagają, by spra w/spółistnienia tych systemów, techniczne — również w dzie- wy jedno.ci klasy robotniczej Oczywiście, należy liczyć się z dżinie najnowszych typów7 naj znalazły się w centrum uwa- tym, że rozbieżności i spory potężniejszej i najbardziej róż gi zarówno partii komunistycz między nimi są nieuchronne, norodnej broni, aby — jeśli nych jak i socjalistycznych. Dlatego należy dać jasną od- zajdzie tego potrzeba — móc Jeśli klasa robotnicza zape- powiedź na pytanie, jak po- skutecznie się obronić. Należy wni jedność swych szeregów7, winny być rozwiązywane łst- przypuszczać, że nasi przeciw międzynarodowa solidarność niejące i zarysowujące się w nicy stracili już wiele złu- proletariatu stanie się nieprze toku wydarzeń sporne próbie- dzeń, jakie do niedawna jesz- zwyciężoną barierą aia sil woj my. cze w tej sprawie żywili. ny. Wojny nie będzie, jeśliProwadzą do tego tylko Dzisiaj mamy pełne prawo klasa robotnicza rzeczywiście dwie drogi: droga rokow7ań i mówić o nieustannie umacnia zjednoczy swe siły i konsek- pokojow7ego uregulowania roz ja.cej się jedności moralno-po- w7enlnie wykazywać będzie bieżności albo droga wojny, litycznej narodów7 całego obo- zdecydowaną wolę obrony po- Innych dróg nie ma. Związek 2U socjalistycznego. koju.Radziecki i wszystkie inne kraje socjalistyczne zdecydowanie odrzucają drogę wojny. Dąży­my do tego, aby również zwo­lennicy przeciw7staw’nego sy­stemu uznali zasadę pokojo­wego współistnienia obu sy­stemów. „ ,Oczywiście że w obecnych <Jalszego o«Pręx»nia międzynarodo- uczyt.t.cie, ze w ODeCi?.cn weg0 j zapewnienia. bezpieczeń-

II. Walka Związku Radzieckiego o pokój 
i bezpieczeństwo międzynarodowe

W. M. Mołotow dokonał następnie zaproponował zawarcie układu ra- 
przeglądu licznych posunięć Z w iąz- dziecko-amerykańskiego o przyja- 
itu Radzieckiego, zmierzających do źni i współpracy. Ustosunkowanie 

się rządu USA do tej propozycji
. . -------- ------- radzieckiej świadczy, że w Stanachwarunkach również istnieje stwa narodów. Wymienił on takie Zjednoczonych silne są obecnie po- niebezpieczeństwo nowej woj- kroki ZSRR, jak przywrócenie nor- zycjo zwolenników tych kół, które ny światowej nie mówiąc już malnych stosunków z Jugosławią, dążą do rozwiązania nieuregulowa- 0 innych konfliktach wojen- propozycje w sprawie utworzenia nych problemów nie w drodze ro- nych. ponieważ istnieje impe- systemu bezpieczeństwa zbiorowe- kowań, lecz w drodze wojny i że rializm Ale inna rzecz gdy go w Eur°Pie ł redukcji zbrojeń koła te wywierają pewien wpływ -ł \ oraz nakazu broni atomowej, a na- na prezydenta i rząd.ny i nie ma Tł albo co md- ł,tępnle pokojową inicjatywę Zwląz Niezmienne pozostaje również na 

ńJn’oI n-T „UpL kU Radzie^icgo «»»• sze dążenie do polepszenia stosun-W- X i £ rzeczywiście ferencji genewskich. ków z W. Brytanią. Zapowiedziana
wielkich Sił, aby przeciwsta- Po krachu hitleryzmu — kon- podróż czołowych mężów stanu na­wie się temu mebezpieczeń- tynuował mówca — i utworzeniu szego kraju do Anglii stwarza nową stwu, a inna rzecz, gdy takie miłującej pokój Niemieckiej Repu- możliwość osiągnięcia lepszego zro­siły i przy tym niemałe, stały bliki Demokratycznej nie ma dziś zumienia wzajemnego i podjęcia Się faktem i gdy wskutek po- na kontynencie europejskim takie- wspólnych wysiłków zmierzają- jąwienia Sie tych Sił powstała «° państwa agresywnego, które w cych do dalszego złagodzenia na- 
roalna możliwość zanohipże- obecnych warunkach zdecydowało- pięcia międzynarodowego, ma woiSe zapobieze by się rozpętać nową wojnę iwia. Zwlązek Radziecki dąży także do

ni™;* tow^’ dokonutec napaści na „awiazania przyjaznych stosunkówW okresie poprzedzającym związek Radziecki lub na kraje z Francją, której obecny rząd wy- drugą wojnę światową Zwią- demokracji ludowej. Inne są dziś raził życzenie poprawy stosunków zek Radziecki bronił kensek- w Europie czasy niż przed woj- francusko - radzieckich. Ponieważ wentnie interesów pokoju oraz ną, kiedy to Niemcy hitlerowskie, TZąd Francji wykazał przy tyn wzywał inne państwa do zje- kr°k za krokiem, rozpętywały dru- szczególne zainteresowanie próbie dnoczenia Się w celu przeciw- 84 wojnę światową. Nie możemy jed mem rozbrojenia, będziemy wraz
działania rozpętaniu nowej z Franci, dąJy.l do o.lM„l,clai.rnołnn-o, taryzacji Niemiec zachodnich, kto- określonego zwrotu w rozwiązaniu
wojny światowej. . re jut zostały wciągnięte do takich t€g0 problemu. Należy przypusz-Siły Związku Radzieckiego agresywnych ugrupowań militar- czać> ie umocnienie pozycji sił de-— jedynego w tym czasie pan nych jak pakt północno-atlantycki mokratycznych w ostatnich wybo- stwa socjalistycznego — i sym i unia zachodnio-europejska. Nie rach do parlamentu będzie temu patyzujących Z nim miłują- “lega najmniejszej wątpliwości, że sprzyjało.cych pokój ludzi W innych ręmilltaryzacja Niemiec zachód- Państwo nasze opowiadało się krajach były wówczas niedo- nlcn P0J^-VPteA^iktAw rńwnLj ’ opowiada za rozwojem przyjaz- stateczne, aby udaremnić W0 s-łmvml kraiami imneriaii nych stosunków ze wszystkimi kra-ienne nlanv naibardz’ei a*re- n?iędzy s^m>uu krajami imperiali- jami _ wielkimi , małym,. Ma onosywnych krajów implrtaliz- N„wi'cz'a3y n„«.y równtei na Irt^wnM^ao'; to/JJT.“i* mu. W takiej właśnie sytuacji wschodzie, po m,scc miii.cry.tyczrozpoczęła Się druga wojna nej Japonii i po utworzeniu Chin- Dobre stosunki tych krajów ze światowa. swęj K!P"b iki, LUd0/:e?t n,e ma Związkiem Radzieckim nie mogąDruga wojna światowra w7 dzis w Azji tak.ego pan J w a agre- nie odpowjada^ jck żywotnym in- 

, ° , sYwnego, które odważyłoby sic ,większym jeszcze stopniu mz rozpęUĆ trzerią wojn<; światową. teresom. pierwsza uświadomiła i zahar 0becniCł jegn pominąć Korcę po* rftowała wiele milionów ludzi. łudniową, niebezpieczeństwo agre- front walki o pokój, nasza partia W toku drugiej wojny świa- sji w Azji wypływa głównie z fak- * rzaiS radziecki rozwinęły <;ę walkę towei i po jej zakończeniu w tu, że wfrłspa Taiwan została prze- P»d sztandarem zmniejszenia na- szeregu państw zrodziły się, kształcona w amerykańską bazę Pięda międzynarodowego, powstały i zespoliły takie no- wojskową. *we siły społeczne i polityczne, Każdy rozumie, jak wiele zależy których pojawienie się na are — leśłi chodzi o zapewnienie po- • i* „7, 7ać-rin>7v k°Ju powszechnego — od zdecydo-nie dziejowej W/ zasad l.czy w?nej poprawy stosunków między interesów pokoju. Polityka zagra- spesób zmieniło międzynarodo ZwiazkieSłl Radzieckim a Stanami niczna naszego państwa prow.adzo- wą sytuację polityczną. Woj- zjednoczonymi. Sądzimy, że jest na jest pod kierownictwem partii na. powodując niesłychane na w tym zainteresowany zarówno komunistycznej i Komitetu Cen- n-ecie sił narodów, spowodo- naród radziecki jak i naród amc- tralnego. To właśnie jest przede 
«-ała równocześnie ogromne rvkańskl, jak wreszcie narody łn- wszystkim gwarancją sukcesów w 

łvru Dolitvcznvm nych państw. Kierując się tymi dziele umacniania pozycji Związku zmient w z>c.r p 5 - . . względaraJ rząd radziecki w zna- Radzieckiego na arenie międzyna-
----- ----- . Z nyin piśmie tow. N. A. Bułganina rio rodowej, w dziele obrony pokoju

« - s*-21 prezydenta USA, D, Eisenhowera na całym święcie.

Aby rozszerzyć jak najbardziej

Towarzysze! Partia nasza 1 rząd 
radziecki zawsze stoją na straży

G. M. Malenkows
Dla ZSRR jest w pełni realne i możliwe 

prześcignięcie w krótkim czasie USA 
w produkcji energii elektrycznej

Pokojowe współistnienie obozu 
socjalistycznego z kapitalistycznym 
— to współzawodnictwo ekono­
miczne dwóch światowych syste­
mów społecznych, którego wyniki 
w ostatecznej instancji zadecydują 
o historycznych losach całej ludz­
kości.

Marksizm-leninizm uczy, że eko­
nomiczną podstawą zwycięstwa so­
cjalizmu w tym współzawodnictwie 
jest zdolność socjalistycznego sy­
stemu gospodarki do zapewnienia 
wyższego w porównaniu z kapita­
lizmem poziomu wydajności pracy.

W obecnej chwili wydajność pra­
cy w ZSRR jest 8-krotnie wyższa 
aniżeli w roku 1013. W tymże okre­
sie wydajność pracy w stanach 
Zjednoczonych zwiększyła się 2,2 
razu, w Anglii — 1,4 razu, we. Fran­
cji — 1,73 razu.

Tempo wzrostu wydajności pra­
cy w ZSRR było takie, że obecnie 
pod względem wydajności pracy 
wjrprzedziliśmy Anglię i Francję, 
na razie pozostajemj’ jeszcze w 
tyle za USA.

Szybki wzrost wydajności pracy 
osiągnięty w naszym kraju zawdzię 
czarny wyższości socjalistycznego 
sposobu produkcji, wielkiej twór­
czej pracy naszej partii nad prze­
prowadzeniem rekonstrukcji tech­
nicznej całej gospodarki narodowej 
i elektryfikacji kraju.

Powszechnie wiadomo, jak ogrom 
ną wagę przywiązywał Lenin do 
problemu elektryfikacji kraju. Je­
go słynna formula: „Komunizm — 
to władza radziecka plus elektryfi­
kacja całego kraju“ — najdobitniej 
wyraża poglądy naszego Wodza i 
Nauczyciela na decydującą rolę 
rozwoju energetyki w dziele budo­
wy komunizmu.

Leninowskie ujęcie istoty i zna­
czenie elektryfikacji — oświadczył 
następnie Malenkow — wypływa z 
głębokiej oceny roli energii elek­
trycznej, jako podstawy nowocze­
snej techniki i wzrostu wydajności 
pracy w gospodarce narodowej.

Można przy tym uważać za pew­
nik, że w dziedzinie zwiększenia 
wydajności pracy decydujące zna­
czenie ma szybsze tempo wzrostu 
stopnia nasycenia pracy energią 
elektryczną w porównaniu ze w>zro 
stem wydajności pracy.

Jeśli sięgnąć w tej sprawie do 
doświadczeń krajów kapitalistycz­
nych, to można przytoczyć nastę­
pujące przykłady:

W przemyśle metalowym USA 
wydajność pracy w okresie od 1939 
do 1953 r. wzrosła o 31 proc.., zaś 
stopień nasycenia pracy energią 
elektryczną — 9,50 proc.; literatura 
ekonomiczna Stanów Zjednoczo­
nych zawiera dane o tym, że w ce­
lu zapewnienia wzrostu wydajności 
pracy w przemyśla amerykańskim 
do roku 1962 o 3S proc., w porów­
naniu z rokiem 1959 — konieczne

jest zwiększenie stopnia nasycenia 
pracy energią elektryczną o 34 pro­
cent.

Nasze nienadążanie za Stanami 
Zjednoczonymi w dziedzinie wy­
dajności pracy wiąże się ściśle z 
niedostatecznym jeszcze nasyce­
niem pracy energią elektryczną.

Partia wysunęła zadanie zapew­
nienia da‘szcgo wzrostu mocy ener 
geiycznych, aby energetyka wy­
przedzała rozwój Innych gałęzi 
przemysłu.

Nakreślone w referacie sprawo­
zdawczym perspektywy i przedsta­
wiony przez Komitet Centralny 
XX Zjazdowi partii projekt dyrek­
tyw w sprawie szóstego planu pię­
cioletniego oznaczają wielki krok 
naprzód w zakresie elektryfikacji 
naszego kraju. Produkcja energii 
elektrycznej wzrośnie w- ciągu pię­
ciolecia o 159 miliardów KWIL

Przy zwiększeniu produkcji prze 
myślowej v. roku 1968 o 65 proc., 
przy wzroście produkcji działóv? 
grupy ,,A“ o 7# proc, i zwiększe­
niu produkcji przemysłu budowy 
maszyn i przemysłu metalowego o 
89 proc., zaplanowano wzrost pro­
dukcji energii elektrycznej o 88 
procent.

Takie tempo rozwoju energetyki 
umożliwi intensywniejszą elektry­
fikację wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej i zapewni wzrost 
nasycenia pracy w przemyśle ener­
gią elektryczną o 65 proc, przy 
przewidzianym wzroście wydajno­
ści pracy w przybliżeniu o 50 pro­
cent.

Obecnie mamy własny potężny 
przemysł budowy turbin, budowy 
kotłów i własny przemysł elektro­
techniczny. Nasze zakłady prze­
mysłowe mogą obecnie skonstruo­
wać i zbudować każde nowoczesne 
urządzenie.

Jeśli weżmiemy pod uwagę tak 
decydującą przesłankę jak bogac­
two zasobow energetycznych kraju 
to można stwierdzić, żc Związek 
Radziecki posiada je w rozmiarach 
umożliwiaj;aych osiągnięcie wyż­
szego niż w USA poziomu rozwoju 
energetyki.

Wykryte dotychczas zasoby ta­
kich źródeł energii, jak paliwo 
stałe, ropa naftowa, gaz naturalny 
i energia hydrauliczna, wynoszą w 
ZSRR w przeliczeniu na pa. Iwo 
umowne 1590 miliardów ton, w USA 
1330 miliardów ton, w Europie bez 
ZSRR — 730 miliardów ton, w An­
glii — 175 miliardów ton, w Niem­
czech zachodnich — 245 miliardów 
ton.

Jeśli chodzi o zasoby energii 
wodnej w ZSRR, które można wy­
korzystać, to określa się je. w wy­
sokości 1700 miliardów KWH, przy 
czym najbardziej efektywna część 
zasobów hydroeuergetycznych, któ 
rych wykorzystanie możliwe jest 
przeważnie przez wielkie elektrow-

Pismo powitalne Józefa Broz-Tito
do XX Zjazdu KPZR

W dniu 18 lutego w toku obrad 
XX Zjazdu KPZR odczytane zo­
stało następujące pismo powitalne 
Józefa Broz-Tito do XX Zjazdu:

Drodzy Towarzysze!
Pragnę w imienin Związku Ko­

munistów Jugosławii i Socjallstycz 
nego Związku Ludu Pracującego 
przekazać XX Zjazdowi KPZR 
pozdrowienia towarzysza oraz, 
szczere życzenia sukcesów i owoc­
nej pracy dla dobra waszego Wiel­
kiego socjalistycznego kraju, dla 
dobra dalszego pokojowego rozwo­
ju międzynarodowych stosunków 
i współpracy.

Jestem przekonany, że Zjazd 
wasz będzie miał doniosłe -znacze­
nie nie tylko wewnątrz kraju — 
w dziedzinie dalszej budowy 1 u- 
mocnienia ZSRR, lecz także w 
dziedzinie polityki zagranicznej w 
sensie utrwalenia pokoju 1 pokojo­
wego rozwiązania różnych proble­
mów spornych niepokojących je­
szcze dziś świat ze względu na 
swą ostrość i aktualność oraz stwa 
rzających konieczność zjednocze­
nia i umocnienia wszystkich przo­
dujących sił na święcie, aby za­
pobiec nowym konfliktom zbroj­
nym i zniszczeniom, które pociąg­
nęłyby za sobą potworne skutki 
dla całej ludzkości.

Dziś n»y, w naszym kraju, wie­
my dobrze, jak olbrzymie sukcesy 
osiągnęliście w dziedzinie uprze­
mysłowienia swego kraju, i my, 
którzy widzieliśmy swego czasu 
zacoiaaie wasz.ggo olbrzymiego kr t 
ju. możemy najlepiej ocenić, jak 
gigantycznej pracy nuir.iały doko­
nać narody ZSRR, a ile leninow­
skiej konsekwencji, hartu i wy­
trwałości musieli wykazać komuni 
śct, aby osiągnąć te wielkie rezul-

taty. Nasze własne doświadczenie, 
nasze wysiłki, trudności i najroz­
maitsze przeszkody w dziedzinie 
budownictwa socjalistycznego uczą 
nas słusznej oceny waszych wy­
siłków oraz wszystkich trudności, 
jakie musieliście przezwyciężyć, 
aby osiągnąć dzisiejszy wysoki po­
ziom rozwoju

Od czasu wizyty w naszym kra. 
ju waszych przywódców — towa­
rzyszy Chruszczowa, Bułganina i 
Mikojapa w roku 1955. od uchwa­
lenia fak zwanej deklaracji bel­
gradzkiej nastąpił nowy okres w 
rozwoju stosunków między naszy­
mi dwoma krajami i naszych sto­
sunków f. pozostałymi krajami de­
mokracji ludowej; Jednocześnie 
wywarło to poważny. dodatni 
wpływ na rozwój stosunków mię­
dzynarodowych zarówno w sensie 
umocnienia sił pokoju, jak i w sen 
sie stopniowego przywrócenia za­
ufania i (zrozumienia między na­
rodami oriaz zmniejszenia napięcia 
i obaw przjed nową wojną w ogóle.

Uważam/ że nie możemy jeszcze 
bynajmniej być zadowoleni z 
sytuacji międzynarodowej, ale mo­
żna z całą pewnością stwierdzić, 
że głos pokoju zagłusza coraz bar­
dziej niektóre wojownicze wystą. 
pienia.

Kończąc, towarzyszem uważam, 
że możemy być. zadowoleni ze sto­
pniowej i sfaiej poprawy naszych J 
stosunków i że właśnie taka sto­
pniowa droga jest najlepszą dla 
przywrócenia trwałego wzajemne­
go zaufania i współpracy, a jedno, 
czcśnie daje możność usuwania w 
codziennej praktyce tych wszyst­
kich elementów’, które mogłyby 
przeszkodzić pogłębieniu naszego 
wzajemnego zaufania.

nie wodne, oceniana jest na 1289 
miliardów KWH.

Jest to tak zw’any — według ter­
minologii międzynarodowej — po- 
tcncjał ekonomiczny hydraulicznej 
energii elektrycznej. Analogiczny 
potencjał wynosi w Europie bez 
ZSRR 514 miliardów7 KWK, w USA 
491 miliardów7 KWH, w7 Kanadzie 
325 miliardów KWH, a więc zasoby 
hydroenergetyczne w ZSRR — je­
śli chodzi o potencjał ekonomicz­
ny — są prawie równe łącznym 
zasobom hydroenergetycznym Eu­
ropy, USA i Kanady.

W Stanach Zjednoczonych w 
znacznym stopniu wykorzystano 
już najhardziej efektywna zasoby 
energii wodnej. Według oceny In­
stytutu Edisona wszystkie opłacal­
ne linie hydroenergetycznc, zwła­
szcza we wschodniej części kraju, 
zostały już wykorzystane.

Związek Radziecki posiada pod 
tym względem przewagę, gdyż jego 
najhardziej efektywne zasoby ener 
gil wodnej połoźęne we wschod­
nich okręgach kraju praktycznie 
biorąc są jeszcze nietknięte.

G. M. Malenkow omówił następ­
nie szczegółowo problemy wykorzy 
stania zasobów 1A droenergetycz- 
nych Syberii.

Już w ubiegłej 5-latce wzniesiono 
kilka elektrociepłowni o mocy 50# 
do 600 tysięcy kilowatów. Teraz 
jednak nie można się do tego ogra­
niczać. Trzeba budować jeszcze 
potężniejsze elektrociepłownie — 
o mocy 90C—1290 tys. kilowatów. 
Rozpoczęto już budowę tego ro­
dzaju elektrowni bezpośrednio w 
okręgach, gdzie wydobywa się pa­
liwo. W elektrowniach tych zain­
stalowane zostaną turbozespoły o 
mocy po 150—200—300 tys. kilowa­
tów i kotły wysokiej wydajności.

Utworzenie Jednolitego systęimi 
energetycznego w europejskiej czę 
ści ZSRR zapewni maksymalną 
zdolność manewrowania i oszczęd­
ność w dziedzinie zaopatrzenia go­
spodarki narodowej w energię elek 
tryczną i w tym sensie oznacza 
przejście energetyki na wyższy 
szczebel techniczny.

Szerokie perspektywy otwierają 
się w związku z opanowaniem no­
wego niezmiernie bogatego źródła 
energetycznego — energii Jądrowej 
— przez naszych uczonych i inży­
nierów. Źródło to, w którego poko­
jowym wykorzystaniu ZSRR wy­
przedził inne kraje łącznie z USA, 
daje wielkie dodatkowe możliwo­
ści zwiększania mocy energetycz­
nych. Uruchomienie i nagromadze­
nie doświadczeń w eksploatacji 
pierwszej na świecie elektrowni 
atomowej, nowe badania uczo­
nych i inżynierów radzieckich 
umożliwiły rozwinięcie na szeroką 
skalę prac w zakresie projektowa­
nia i budowy szeregu potężnych 
elektrowni atomowych.

W ten sposób, jeśli weżmiemy 
pod uwagę miniony okres, to okaźa 
się, żc Związek Radziecki dowiódł, 
iż zdolny jest w znacznie krót­
szym czasie niż Stany Zjednoczone 
osiągać analogiczne postępy w dzie 
dżinie produkcji energii elektrycz­
nej i w rozwoju całej energetyki. 
W bieżącej pięciolatce uczynimy 
nowy wielki krok w dziedzinie 
elektryfikacji. wykonując plan, 
zgod sle z którym produkcja ener­
gii elektrycznej wzrośnie prawie 
dwukrotnie.

Możemy stwierdzić, że dla Związ­
ku Radzieckiego jest w pełni real­
ne i możliwe do urzeczywistnienia 
w stosunkowo krótkim okresie za­
danie prześcignięcia USA w dzie­
dzinie produkcji energii elektrycz­
nej.

Przyjęcie
na KremluAf0,57iir/l (PAP)W niedzielę, 19 bm., odbyło się na Kremlu przyjęcie na cześć przedstawicieli partii ko munistycznych i innych brat­nich partii, którzy przybyli charakterze gości nr. XX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.Na przyjęciu obecni byli wszyscy przedstawiciele brat­nich partii, członkowie prezy­dium Zjazdu, sekretariatu, ko misji redakcyjnej Zjazdu i ko misji mandatowej Zjazdu.Przyjęcie upłynęło w serde­cznej atmosferze.Podczas przyjęcia cdbył **< wielki koncert.



Kilkcr wniosków z wielkiej dyskusji
Często Jeszcze słyszeć można utyskiwania na złe zaopatrzenie skle­

pów, braki asortymentowe 1 inne niedociągnięcia, jest rzeczą oczy­
wistą, dzisiaj chyba już dla każdego, że jednym z poważnych źródeł 
wszelkich niedoborów jest marnotrawstwo, pokutujące 
na wielu odcinkach naszego życia gospodarczego.

Miliony złotych, zamrożone w nie wykorzystanych rezerwach pro­
dukcyjnych, zostały wytrącone z kieszeni społeczeństwa w jednym 
z najcięższych okresów, kiedy obok planowanego rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego musiełiśmy dodatkowym wysiłkiem budować 
przemysł obronny.Uchwała Komitetu Central­nego naszej partii, na progu nowego planu 3-lctniego, prze­kazała inicjatywę tworzenia tego planu w ręce załóg robot­niczych. Dziś, gdy od opubliko­wania Uchwały minęły dwa miesiące — z całą stanowczo­ścią możemy stwierdzić, że w naszej gospodarce istnieją olbrzymie rezerwy, których od krycie stało się możlhye dzięki

wy,woleniu .Inicjatywy załóg które otrzyma ponad plan roi ’stali i kaidą nietartate-produkcyjnych. Możemy jedno cześnie stwierdzić, że wykorzy stanie tych rezerw przyniesie poważne korzyści całej gospo­darce narodowej. Załogi fabry czne dyskutując nad wytycz­nymi centralnych zarządów wysunęły tysiące wniosków, które świadczą o dojrzałości politycznej’ naszego społeczeń­stwa.Cóż to za wnioski? Trudno na pytanie to odpowiedzieć bez cyfr. Oto kilka z nich:W fabryce W-3 ZISPO we­dług wskaźników Centralne­go Zarządu planowany wzrost produkcji na okres 5 lat wyno sil 17 procent. Załoga w opar­ciu o szereg wniosków wysu­nęła projekt planu, w którym podniosła planowany wzrost produkcji do 117 procent. Na pierwszy rzut oka tak wysoka korekta wydaje się nierealna, ale już po przeczytaniu kilku wniosków musimy zmienić zdanie. Propozycje zawarte w nich są zaskakująco proste. Mianowicie:
... zamiast budować nowy wy­

dział w Pafawagu, należy ko­
sztem około 12 milionów złotych 
wyremontować stary budynek 
ZfSPO w Poznaniu, wygospodaro 
wr.ć we własnym zakresie park 
maszynowy i rozpocząć już w bie 
żącym roku produkcję zaplano­
waną na rok 1853 dla nowego wy­
działu.Korzyść z tego ogromna, po­nieważ koszt wybudowania no wego wydziału w Pafawagu sięgałby dziesiątek milionów złotych.Jest rzeczą oczywistą, że nie każdy wniosek daje milionowe oszczędności. Każdy z tych wniosków jest jednak tak sa­mo cenny, tak samo ważny, albo wiem ten sam cel przyświecał autorowi: troska gospo­

darza.Sięgnijmy po innę przykła­
dy:

Dostęp materialny ma to do r siebie, że nie bardzo oglą­da się na przeszłość. Zapatrzo­ny w przyszłość „traktuje* 1* to, co stare i już nieużyteczne. Nieraz — używając przenośni ~ trzeba mu spod „kopyt1* za­bierać cenne drobiazgi, aby nie spotkał ich los gorszy od losu garnków z pradziejów.A potrzebne nam są te dro­biazgi. Bez nic-h trudno byłoby nam wykryć siły i nakreślić drogi postępu, który dziś na­brał tak niesłychanego rozpędu. Zgromadzone w muzeach opo­wiadają o pracy i życiu na­szych przodków, dają nam ska­lę porównań między tym, co było i jest, równocześnie za­chęcają do dalszego ulepszania pracy i dalszej poprawy’ wa­runków bytu. Stąd znaczenie poznawcze i wychowawcze o- środków muzealnych tak cen- tralnych jak i regionalnych, rym ostatnim pragniemy dziś poświęcić parę uwag.Zacznijmy od państwowych muzeów w Lesznie i w Kaliszu.Muzeum kaliskie dysponuje dobrymi lokalami, a cierpi na... brak eksponatów. Zresztą jest dopiero w trakcie organizacji. ” lepszej sytuacji znajduje się Muzeum w Lesznie. Walory: fMy stary ratusz do dyspozycji i Przeszło tysiąc eksponatów, ydy kaliskie może sobie pozwo- !e na okresową wystawę obra­zującą rozwój miasta, leszczyń­skie chwali się stalą wystawą 0 dziejach swego grodu. Kie­rownikom obu muzeów trzeba 'wyrazić słowa uznania za urzą- ”zanie wielu innych wystaw, worycli na swoim koncie każdy,a po kilkanaście w roku mi- ^*°nym (wystawy malarstwa, _ spółczesnej plastyki, mickie- iczowskie itd.). Leszczyńskie Muzeum zwiedziło w ub. roku

Dzięki setkom robotniczych wniosków ,,Stomil” odda w planie 5-letnim - o 60 tysięcy opon więcej, Zakłady Dziewiar skie w Kaliszu — 130 tysięcy sztuk różnego rodzaju wyro­bów dzianych. Poznańskie Za-

10 milionów złotych. Z tych 12 milionów złotych zaoszczędzo­nych przez załogę może pow­stać nowy żłobek, przedszkole łub dom mieszkalny dla ro­botników. Tak więc, za cyfra- mi oszczędności kry,ją się tysią­ce ton dóbr materialnych prze znaczonych dla ludzi, kryje się poprawa ich warunków byto­wych.Projekty zakładowych pla­nów są już zatwierdzane przez załogi fabryczne. Nie oznacza to jednak, że dyskusję i skła­danie wniosków ogranicza się w czasie. Wszystkie istotne pokłady Nawozów Fosforowych, prawki do wskaźników planów będą produkować 0 prawie 380 s3 ’ rozpatrywane w dal- ton rocznie superfosfatu wię- szym ciągu.cej. Trzysta osiemdziesiąt ton Wielka bitwa gospodarcza o gi anulowanego superfosfatu, każdą złotówkę, każdy kilo-nik naszego województwa, wró ci do miasta w postaci zboża, warzyw i ziemniaków.Dzięki wnioskom Gnieźnień­skie Zakłady Garbarskie mo­gły zaplanować zwiększenie produkcji na łączną sumę 45 milionów złotych. Dla prostych ludzi oznacza to m. in.: więcej lepszych i tańszych butów, rę­kawiczek, torebek i przyborów galanteryjnych.Odlewnia Żeliwa Ciągliwego w Drawskim Młynie zmniej­szy koszty inwestycji z 22 na

cznie wykorzystaną maszynę czy halę produkcyjną — wy­maga stałej społecznej kontro­li załóg robotniczych i techni­cznych. Warunkiem równo­
miernego rozwoju produkcji 
socjalistycznej jest ciągła ini­
cjatywa w korygowaniu i uzu­
pełnianiu na codzień ustalo­
nych już planów.

O tym winni pamiętać wszy­scy dyrektorzy i kierownicy, którym powierzono zadanie opracowania wraz z załogami wstępnych projektów do pla-
CZY WIECIE, ŻE...

...już na jesieni, ukaże się w sprzedaży w „Delikatesach" 
nowy przysmak przyrządzony z... kukurydzy pękającej. 
Ta mało znana w Polsce odmiana kukurydzy dukrowej 
pochodząca z Ameryki Północnej ze stanu Indiana została 
zaaklimatyzowana i wyselekcjonowana w kraju przez 
mgr. inż. Moskala. Uprawą zajmuje się Zakład Doświad­
czalny I. U. N. G. w Regułach, który zawarł umowę z 
„Delikatesami" na dostawę w bieżącym roku kukurydzy

z 8 hektarów.
Na zdjęciu: dyrektorowi Zakładu Doświadczalnego w Re­
gułach mgr. inż. Tadeuszowi Skąpskiemu i jego synkowi 
Rafałowi bardzo smakują pieczone ziarna kukurydzy.CAF — Fot. Pieńkowski

Na lemat muzeów

Uwaga - korozja działa!blisko 15 tysięcy osób. Nie- mniejszą frekwencją cieszyło się muzeum kaliskie.Niepokoić tylko może fakt zbytniego „konserwowania się“ kierowników w muzeach. Zbyt skromne fundusze wyjazdowe nie pozwalają im na głębokie wniknięcie w teren, na zdoby­wanie i ratowanie resztek daw­nej kultury.Chodzi m. in. o utrwalenie na fotografiach starych obejść gospodarskich, starych , chat, starych wnętrz mieszkanio­wych, a nawet typów ludzi! Bo wszystko się zmienia w zawrot­nym tempie. (W Bukowcu Gór­nym, pow. Leszno, uległa np. zniszczeniu zabytkowa leśni­czówka z modrzewia, ciekawy okaz budownictwa dochowany do pierwszych lat powojen­nych!). Za parę lat takie zdję­cia staną się już dokumentami o wadze historycznej! Stąd apel do wojewódzkich i central nych władz muzealnych o da­nie pracownikom muzeów (w ogóle, nie tylko regionalnych) większej swobody w wyjazdach, większej możliwości dokonywa­nia zakupów oraz o zobowiąza­nie ich do dokonywania zdjęć ciekawszych obiektów budowla­nych i okazów przyrody. Mu­zeum regionalne musi być moc­no związane & regionem.
Podiwala konińskich 

zbieraczyGorzej przedstawia się spra­wa muzeów społecznych i pry­watnych. Nie dlatego, żeby ich

właściciele, opiekunowie czy or­ganizatorzy nie dopisywali. Ale dlatego, że władze z Poznania nie raczyły się nimi zaintereso­wać w takim stopniu, jak nale­żało. A przecież — tyle ekspo­natów co muzeum leszczyńskie ma w salce na drugim piętrze przy ul. Poznańskiej „Muzeum Ziemi Śremskiej** zorganizowa­ne przez cukiernika śremskiego Feliksa Sałacińskiego. — A 5Ó0 eksponatów więcej liczy Muze­um w Koninie, które ma jeszcze mniej miejsca. W obu lokalach diabelnie zimno. Oba muzea nie dostrzegane przez władze powiatowe. Ale po kolei.Do śremskiego muzeum jesz­cze nikt z kompetentnych czyn­ników nie zaglądnął. A pomocy trzeba tam wiele. I w układzie,i w wyborze, i w metrykach eksponatów. Wśród bardzo cen­nych znajdują się też.. kom­promitujące, jak np. garnek sprzed 30 laty, uważany za pa­miątkę z pierwszych wieków naszej ery. Pieczę nad zbiora­mi ma wdowa po zasłużonym zbieraczu i jego bratanek, któ­ry mimo najlepszych chęci nie zawsze może dać właściwe objaśnienia.Nielepiej jest w Koninie, gdzie znalazło się kilku zapa­leńców - zbieraczy, którzy wy­grzebali rewelacyjne dokumen­ty i pamiątki. Niech mi będzie wolno złożyć słowo uznania dla Zygmunta Pęcherskiego, który poza księgowością zawodową dużo serca i czasu oddał spra­wie konińskiego muzeum, jego towarzyszom: mierniczemu An­toniemu Studzińskiemu, nauczy

nu 5-letniego. Błędem nie do przebaczenia byłoby jakiekol­wiek hamowanie lub lekcewa­żenie szeroko wyzwolonej ini­cjatywy mas robotniczych, traktowanie wniosków^ i dy­skusji jednorazowo htb wręcz próby zwężenia jej do szczu­płego grona fachowców.Niestety, fakty takiej nie­wiary -ze strony niektórych kierownictw miały miejsce w naszym województwie. W O- strowskich Zakładach im. Marchlewskiego do dnia dzi­siejszego a n i kierownictwo zakładu, a n i Centralny Za­rząd nie opracowali wytycz­nych i nie zainteresowali spra­wą planu załogi. Trudno nam przecież uwierzyć, by zakład ten rozpoczął produkcję w pia nie 5-letnim bez... planu.Podobny wypadek miał miej sce w kopalni soli w Wapnie. Technik tej kopalni ob. Wro- necki złożył wniosek, mający na celu zmechanizowanie pra­cy ładowaczy — odcinka sta­nowiącego wąskie gardło pro­dukcji w kopalni. Wniosek ten nie został należycie rozpatrzo­ny tylko dlatego, że załączone rysunki wykonane były nieod­powiednio (!).Również w przemyśle dro­bnym 80 procent złożonych wniosków nie zostało do chwi­li obecnej rozpatrzonych.O czym to świadczy? Przede wszystkim o tym, że kierow­nicy takich zakładów po 10 la­tach nauki w socjalistycznym przemyśle nie potrafili jeszcze pojąć tej wielkiej prawdy, że tylko miliony czujnych oczu potrafią przy każdym warsz­tacie wyszukać rezerwy, że tyl ko wzmożony udział załóg fa­brycznych w wykorzystaniu rezerw może zapewnić większe sumy pieniężne i większe za­soby towarowe dla szybkiego podniesienia stopy życiowej ludności, ii robotnik jest ta­kim samym gospodarzem w fa­bryce i takim samym jej wła­ścicielem jak kierownik.Jeszcze czas usunąć z naszej drogi wiele niebezpieczeństw grożących sprowadzeniem sen­su Uchwały na manowce. Nie­bezpieczeństwa przestaną być groźne dopiero wówczas, gdy każdy robotnik, technik czy inżynier zobaczy i poczuje sie­bie w roli gospodarza. Gdy zro zumie, że walczy o własne ju­tro, o wyciągnięcie z tego ju­tra jak największych zdobyczy materialnych i kulturalnych dla siebie, swoich dzieci, dla swego kraju.To jest właśnie treścią na­szej walki. L. P.

cielowi Ryszardowi Michalskie­mu — współorganizatorom, e- merytowanemu nauczycielowi Stefanowi Wajchtowi ze Skul­ska, który zebrane przez całe swoje życie zabytki, szczególnie archeologiczne, przekazał do „wspólnej puli** muzealnej. Chciałbym tu i uścisnąć ręce i tej młodzieży, która jak może znosi różne cenne drobiazgi do lokalu muzealnego — m. in. An­tosiowi Pełczyńskiemu i Kazio­wi Sochackiemu.Na ścianach muzeum koniń­skiego oglądałem ciekawe ma­py: nie tylko pradzieje, plan miasta, rekonstrukcje zamku, geologia. Ale mapa rebelii chłopskiej z r. 1655 pod wodzą Grzybowskiego, insurekcji ko­ściuszkowskiej, powstania sty­czniowego. Przy tym miecz z czasów Krzywoustego, okucie na włócznię z czasów rzym­skich. Materiały do roku 1905, odezwy i inne dokumenty ru­chu robotniczego, wszystko w teczkach. Brak miejsca na ścia­nach, nawet piec został oblężo­ny przez gablotki użyczone przez życzliwe Muzeum z Kali­sza. Piec — zimny. Opiekun i twórca muzeum Z. Pęcherski pokazuje mi jedno z cennych okuć zbroi z okresu rzymskiego. Odpadają całe płaty zeiaza. Rdza. Korozja działa. Za parę lat — eksponat się rozsypie.
Pomoc musi się znaleźćMuzeum konińskie nie zosta­ło zauważone przez sąsiadujące (przez drogę) Prezydium MRN. 
Z. Pęcherski nie może stamtąd

NOTTr FILM POLSKI...

W atelier Wytwórni Filmów Fabularnych w, Lodzi 
trwają prace nad realizacją filmu „Kane-ra Nurodema 
Dyzmy" według znanej powieści Dołęg:-M&słowicza. Au- 
torem scenariusza jest Ludwik Starki.. Film reżyseruje 
Jan Rybkowski. Operatorem jest Władysław T orbert.

Rolę Dyzmy gra Adolf Dymsza.
Na zdjęciu: w kabarecie „Gigoto". Pierwsza z prawej — 

Lidia Wysocka.
CAF — Fot. Tymiński—Kubiak

Sztuka recytacjiKoncert recytatorski Kazi­miery Rychterówny był nie lada okazją do zastanowię nia się, czy istnieje w ogóle odrębna sztuka recytacji, któ­ra ma prawo stanąć w jednym rzędzie obok sztuki znakomi­tych artystów - wirtuozów, wy konawców porywających reci­tali fortepianowych i skrzyp- cowych. Wydaje mi się, że bez względu na to, jakiejkolwiek natury zastrzeżenia mogliby­śmy wysunąć w stosunku do tego typu recytacji, Ryęhte- równa swoim recitalem dała na postawione wyżej pytanie odpowiedź twierdzącą.Na wskroś oryginalna jej sztuka, związana jak najści­ślej z bogatą indywidualnością twórczą artystki, nie znajduje w Polsce swojego odpowiedni ka i jest bez precedensu.Sztuka recytatorska Kazi­miery Rychterówny stoi na po graniczu jakiegoś bardzo suro­wego w swej kunsztownej pro­stocie aktorstwa i oratorstwa. Rychterówna agituje słucha­czy na rzecz myśli i przeżyć po­ety i pisarza. W jej interpreta­cji tkwi jakiś fenomen nieod­partej prawdy psychicznej, który zniewala nas do tego, iż widzimy przy sobie i obcuje­my niemal dotykalnie z wizją Sowińskiego na „Okopach Wo­li1', lub z umierającym Petro- niuszem.Rychterówna drogą niewąt­pliwie żmudnych i skompliko­wanych ćwiczeń oraz pogłębia jących się stale i rozszerzają- cych przeżyć, dochodzi do tych
doprosić się o kawałek węgla, o godzinną usługę sprzątaczki. Prezydium PRN nie ma ochoty zgodzić się na przekazanie sali pokinowej lub na uprzątnięcie 
7. rupieci sąsiadujących z mu­zeum pokoi. A sprawa jest waż­na. Bo Poznań obiecał dwa e- taty i przejęcie muzeum pod swoje skrzydła. Pod warunkiem lepszego lokalu.Miejskie i powiatowe władze Konina nie mogą się tłumaczyć brakiem pomieszczeń. Gdyby tak z połowy sklepów spożyw­czych usunąć wódkę (tu jeszcze przepija się tyle pieniędzy, że postawić można by rocznie po kilka wspaniałych szkół) i do­konać pewnych przesunięć, nie tylko muzeum znalazłoby dobre dla siebie lokale.Wspomnieć tu trzeba jeszcze Muzeum Staszicowskie w Pile, zbiory Władysława Stachow- skiego w Gostyniu, Franciszka Kosińskiego w Środzie. Ktoś je­szcze w Pyzdrach ratuje pa­miątki z dawnych dziejów. Go­styń ma doczekać się swojego ośrodka muzealnego, ale na przeszkodzie stoi brak lokalu. Sądzę, że trudności te można przezwyciężyć. Potrzeba tylko trochę dobrej woli ze strony władz i ze strony organizato­rów.Chodzi o to, byśmy lekkomyś! nie nie zaprzepaścili cennych pamiątek po czasach, które mi­nęły i mijają, byśmy po sobie je zostawili dzieciom i wnukom. Niech wiedzą z rycin, dowodów rzeczowych, zbiorów i fotogra­fii, jak zmagały się poprzednie pokolenia w walce o to, co lep­sze i sprawiedliwsze.

J. PIEPRZYK

niemal autentycznych stanów psychicznych, które były udzia łem nie tylko Słowackiego, Sienkiewicza, lecz dalej wstecz także i Sowińskiego f Petroniu sza. Możemy tu więc mówić o jakimś trzecim oku lub dodat­kowym zmyśle, fałdem jednak jest, że Rychterówna wzywa­jąc się bez reszty w odtwarza­ne postacie i ich koleje życia, zdolna jest wywołać w swoim jestestwie nieraz te same obja­wy fizyczne, które były własno ścią bohaterów interpretowa­nych przez nią utworów.Tak więc Rychterówna poza parawanem swoistej fenomeno logii swojej twórczości, której zretuszowane ślady zaledwie widzimy w recitalu, ukazuje nam w nim nieskończone boga ctwo wielkiej poezji człowie­ka, jego radości, humor, za­chwyt nad życiem, smutek, roz pacz, melancholię i nienawiść. Ukazuje cały ogrom jego szla­chetnej możliwości i zarodków nikczemności. Wizja tego obra­zu człowieka i ludzi, poprzedzo na niemal fizjologiczną jego analizą i przeżyciem, napawa nas dziwnym wzruszeniem i głębokim szacunkiem dla ge­niuszu jego twórców.Na zakończenie warto dodać, że koncert Rychterówny za­wierał także trzy oryginalne i kontrastujące z sobą pozycje: znakomitą próbkę realistycz­nego i malarsko wprost piasty cznego humoru Dygasińskiego („Jazda z Ziurdanką11), udzi­wnioną bardzo balladę Leśmia na pt. „Swidryga i Midryga11, kipiącą jakąś surrealistyczną groteską A la Picasso, oraz Gał czyńskiego „Trąbki świątecz­nej poczty1*.W tych dwóch ostatnich u- 
tworach Rychterówna zade­monstrowała najdobitniej swój trudny do zdefiniowania zmysł „poezjonainości**.

Bogdan DANOWICZ

Konkurs na pamiątki
Pamiątkarstwo, to produkcja bar 

dzo atrakcyjna, lecz u nas jeszcze 
nie rozwinięta. Miłośników róż­
nych pamiątek „z okazji“ 1 bez — 
ucieszy więc chyba wiadomość, że 
Centralny Związek Spółdzielni 
Pracy ogłosił konkurs na pamiątki 
związane z trzema międzynarodo­
wymi imprezami. Odbędą się one 
u nas w bieżącym roku: XXV Tar­
gi Poznasiskie, Międzynarodowy Fe 
stiwral Muzyki Współczesnej i Mię 
dzynarodowy Konkurs Muzyczny 
im. H. Wieniawskiego.

W konkursie pod hasłem: „NAJ­
LEPSZE PAMIĄTKI PRODUKCJI 
SPÓŁDZIELCZEJ" mogą wziąć 
udział (indywidualnie i zbiorowo) 
pracownicy wszystkich jednostek 
organizacyjnych spółdzielczości. — 
Pamiątki mają być związane tema 
tycznie z tymi imprezami i różno­
rodne — według gustu dorosłych t 
młodzieży. Poza tym muszą być: 
użytkowe, estetyczne, wykonane 
artystycznie i tanie — w cenie 1,— 
do 50.— zł Jeżeli projektant nie 
może wykonać wzoru, moje go 
zgłosić w rysunku z opisem tech­
nicznym i pr ,bkaml surowca. 
(Głównie odpady, surowce miejsco 
we, rogożyna, metal, papier, drze­
wo, wiklina i osłonki sadłowe).

Termin zgłaszania gotowych pro­
jektów do Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy — Zarząd 
Zbytu (ulica Kolejowa nr 19/21) 
mija z dniem 25 marca br. Za naj­
lepsze wzory przyznane będą na­
grody: dwie po 3.000 zł, cztery po 
2.030 zł, osiem — 1.000 zł, trzy — 
1.500 ił i U wyróżnień po 500 zł. 
Przyznanie nagród nastąpi 14 kwiet 
nia br. (zs)
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W obiektywie fotoreportera 
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Czy motocykliści muszą w zimie odpoczywać? Odpowiedzi 
udzielili nam na to pytanie zawodnicy poznańskiej Unii, or­
ganizując od dawna nie oglądane w Poznaniu zazoody narciar. 
sko-motororce na żużlowym tarze boiska IFSWF.

Fantastyczną kondycją popisywali się narciarze, jadąo 
przyczepieni na długiej lince za motorem i rozwijając chwi­
lami szybkość dochodzącą do 50 km/godz.!

Jeżeli trudno jest utrzymać staloiuego rumaka na tarze żuż­
lowym, to jazda na śniegu graniczy z akrobacją.

Ha zdjęciu: trzy pary w walce o pierwszeństwo.

Idealne warunki stworzono poznańskim ping-pongistom w 
ośrodku dla miłośników białej piłeczki na Statołęce w świe­
tlicy Poznańskich Zakładów Przemyślu Tłuszczowego, gdzie 
w niedzielę 12 najlepszych rakiet okręgu poznańskiego przy­
stąpiło do turnieju o puchar WKKF.

Na zdjęciu czwórka z wielkopolskiej czołówki (od lewej): 
Tomczak (Sparla) — zajął drugie mielce, Bagiński (Polo- 

nia-Leszno), Kowalczyk (Sparta) — zdobywca pucharu i 
Rudzki (Budowl.), który uplasował się na trzecim miejscu.

Mielcarek (AZS) i Mikołaj­
czyk (Włókniarz) stoczyli 
przed spotkaniem Poznania z 
Kaliszem finałową walkę w wa 
dze koguciej o mistrzostwo 
Wielkopolski juniorów. Dyl to 
najciekawszy pojedynek sobot­
niego wieczoru, który przyniósł 
zasłużone zwycięstwo, obiecują­
cemu reprezentantowi, AZS.

Fot. (4): K. Przychodzkl
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Fragment walki
Drogosz — Hass, 

zakończonej zwycię 
stwem Drogosza, 
rozegranej w ra­
mach międzynaro­
dowego spotkania 
pięściarskiego po. 
między drużynami 
NRF i Polski w 
W arszawieCAF — Fot.St Wdowiński

X

Pierwsze oficjal­
ne spotkanie repre­
zentacji pięściar­
skich Poznania i 
Kalisza, zakończyło 
się zdecydowanym 
zwycięstwem gospo 
darzy 15:5.

Przewodniczący 
Sekcji Boksu
WKKF Leon Mu- 
rzynowski wręcza 
przed rozpoczęciem 
walk tradycyjny 
proporczyk przed­
stawicielowi Kali- 
sza, za którym sto­
ją zawodnicy tego 
ośrodka

Sensacje!
Porażka Węgrów. Wicemistrz 
świata w piłce nożnej 
doznał sensacyjnej porażki 
przegrywając w Istambule z 
reprezentacją Turcji 1:3 (0:2) 
Jest to pierwsza przegrana 
Madziarów od mistrzostw 
świata w Bernie. Bramki dla 
Turcji zdobyli Kuchukando- 
nadis — 2 i Metin; dla Wę­
gier — Puskas.
O‘Brien — 18,70. Newy, fan­
tastyczny, halowy rekord świa 
ta w pchnięciu kulą ustano­
wił wynikiem 13,70 amery­
kański miotacz Parry G‘Brien. 
Jego rezultat jest lepszy od 
rekordu świata (18,54), nie 
zostanie, jednak wpisany na 
listę najlepszych na świecie 
wyników, gdyż przepisy 
Międzynarodowej Federacji L.-A. uznają za rekordy rezul 
taty uzyskane na otwartym 
stadionie.
Koszykarze ZSRR pokonani. 
W Paryżu rozegrano między­
państwowe spotkanie w koszy 
kówce męskiej między repre­
zentacjami Francji i ZSRR, 

j Niespodziewane zwycięstwro 
■odnieśli gospodarze 61:55.—

Między zwycięstwem Kukiera
a dramatem Gaściańskiego

(Od specjalnego wysłannika „Głosu")
Czytając te słowa, będziecie bek swego fenomenalnego in- drzewo. Sędzia skończył wyli- 

już znali wynik pierwszego po stynktu bokserskiego, ale — czanie, a Polak jeszcze długo 
wojnie meczu bokserskiego Pol- jak na niego — zbyt często dał nie odzyskiwał przytomności. Do sfca .■— NRF. Większość z Was się trafiać. Pietrzykowski zaś, piero minutę po ciosie przyszedł 
zapewnie w niedzielę emocjono- owszem, wygrał wyraźnie wszy do siebie. Tak to olbrzymi Wit- 
waia się sprawozdaniem radio- stkie 3 starcia, lecz wiele jego terstein do swych nokautów do- 
wym. Pozwólcie jednak, że po- ciosów mijało się z celem i ja- rzucił jeszcze jeden, umacnia- 
dzielę się z Wami garścią wra- koś nie umiał postawić kropki jąc swoją sławę „króla nokau- 
żeń z warszawskiego spotkania, nad „i“ swoich akcji. Słowem— tów"...
zakończonego zwycięstwem Po- zawiódł.
laków 14:6. Postaram się Zdumiewać też musi wysoka 
tez pokazać kilka fragmen- w mej ocenie lokata Basela, mi­mo, że ten mistrz Olimpiady i Europy przegrał z Kukierem.Niemiec walczył nieco inaczej niż większość jego kolegów. Nie szedł do przodu, lecz sam czekał
tów z najciekawszych walk, co 
kibiców sztuki pięściarskiej 
tym bardziej zainteresuje, że 
przecież dziś sympatyczny ze­
spól niemiecki zmierzy się właś
me w Poznaniu z drugą repre- na atakf Kukiera i... stopował 
zentacją Polski. je, zwłaszcza w I i II rundzieWróćmy jednak do samego lewymi prostymi i celnymi kon- rneczu. Wiecie, co najbardziej trami. Dopiero pod koniec I uderza w postawie Niemców? starcia Kukier po raz pierwszy Atak. Od pierwszego do ostat- złapał Basela w rogu i — przy niego gongu wszyscy stale prą szaleńczym dopingu 5-tysięcz- naprzód. Żywiołowo, a więc cza- nej publiczności — zasypał go sem i nieco chaotycznie, lecz a- serią. Basel skulony, za podwój takują. Ich ciągłych natarć czę- ną gardą przetrwał to „bombar sto nie są zdolne powstrzymać dowanie" bez specjalnej dla sielewe proste, ba, nawet kontry! Zaimponowali warszawskiej wi downi kondycją i godną po­chwały ambicją. Odmłodzony zespół gości jako całość ustępo­wał technicznie naszym zawod­nikom, ale na pewno kryje w swych szeregach niejedną przy­szłą sławę.W każdym razie to, co poka-zali Niemcy w Warszawie, po- nie zawsze już zdążył uskaki- zwala twierdzić, że mają dużo wać (z początku robił to wspa- szans w Poznaniu. niale!) przed ciosami swegoGdyby mi przyszło typować starego rywala. Tak więc Ku- piątkę najlepszych Polaków nie kier zwyciężył, wyrównując ra- dzielnego meczu, taką dałbym chunek spotkań na 2:2. kolejność: Walasek, Stefaniuk,Kukier, Wojciechowski, Dro­gosz. A Niemców? Mehling,Basel, Witterstein, Hass i W.Roth.Dziwi Was zapewne ostatnia lokata Drogosza i brak Pietrzy­kowskiego? Przyzwyczailiśmy się wiele wymagać od mistrzów Europy, a zwłaszcza od bokse­ra z przydomkiem „czarodziej ringu". Przeciwnik Drogosza—20-letni Hass nie pozwalał się wcale „stukać", jak to dwukro­tny mistrz Europy czyni często ze swymi rywalami. Drogosz pokazał co prawda kilka pró-
4 x kosz

Dwiema porażkami i jednym zwy 
cięstwem zakończyli wielkopolscy 
koszykarze rozgrywki o mistrzo­
stwo II ligi.

W ostatniej kolejce spotkań za­
wiedli swych sympatyków warcia- 
rze, którzy przegrali z warszawską 
Skrą 54:55. Na tle szybkich, zwrot­
nych i agresywnie grających za­
wodników Skry zieloni razili po­
wolnością oraz brakiem refleksu, i 
chociaż wygrana leżała w grani­
cach ich możliwości zeszli z boiska 
pokonani.

Gwardziści pokonali zdecydowa­
nie Spartę Sopot — 80:50. Gdyby 
gwardziści znajdowali się w po­
czątkowej fazie rozgrywek w ta­
kiej formie jak obecnie, od wroc­
ławskiego CWKS nie dzieliłaby ich 
różnica 4 punktów, a kto wie, czy 
nie osiągnęliby upragnionego awan 
su do I ligi.

Ostrovia przegrała we Wrocławiu 
z miejscowym CWKS — 49:60. Gra 
miała charakter wyrównany, go­
spodarze byli jednak zespołem bar­
dziej dojrzałym i celniej rzucali. 
Wśród pokonanych wyróżnił się 
Grzęda — zdobywca 27 pkt.

TABELA
1. CWKS Wrocław 14 13 791:591
2. Gwardia Poznań 14 9 954:841
3. Skra Warszawa 14 8 783:799
4. Ostrovia 14 7 767:743
5. Budowlani Toruń 14 7 705:723
6. Warta Poznań 14 6 81C:787
7. Sparta Sopot 14 5 665:796
8. AZS Szczecin 14 1 534:733

Przykrej porażki doznali w spot­
kaniu o wejście do II ligi poznań­
scy akademicy. Przegrali oni w 
Bydgoszczy z tamtejszym CWKS — 
33:50 (15:25). Zawody rozegrano w 
szybkim tempie. Nie wytrzymali go 
poznaniacy, którzy mają poważne 
zaległości kondycyjne. To zadecy­
dowało też o ich wysokiej porażce.

W drugim spotkaniu o awans 
Górnik Wałbrzych pokonał AZS 
Białystok — 93:54.

TABELA
1. CWKS Bydgoszcz 1:9 39:33
2. Górnik Wałbrzych l:l 136:101
3. AZS Poznań 1:1 80:104
4. AZS Białystok 1:1 114:132
5. Garbarala Kraków 0:1 39:60

(ł)

bie szkody.
Drugą rundę Kukier zacząłatakiem, ale Basel pilnował się i nie pozwalał Polakowi skra­cać dystansu. O wyniku zade­cydowało ostatnie starcie. Ku­kier (co za kondycja!) znów ru szył naprzód, ładując kilka se­rii na tułów i szczękę Niemca, który słabł coraz widoczniej i

O Mehlingu napiszę szerzej po spotkaniu poznańskim. W każdym razie jego sztuka może utorować mu drogę do medalu olimpijskiego.
Drugi Drogosz

Na ring wchodzi Walasek, wita­
ny oklaskami widowni. Gong. Za­
czyna się I starcie. Obaj zawodni­
cy początkowo badają się wzajem­
nie. W pewnej chwili Niemiec 
Madej rzuca się naprzód i trafia 
w... próżnię. Walasek uskakuje, ale 
tylko tyle, żeby uniknąć ciosów 
Madeja, który odkrywa się na mo­
ment. Ten moment błyskawicznie 
wykorzystuje Walasek: doskakuje 
do Niemca, puszcza serię i — już 
jest poza zasięgiem jego ramion. 
Historia stale się powtarza. Wala­
sek chodzi po ringu jak baletnica 
Styl jego walki — uniki i doskoki 
— przypomina Drogosza, tylko cios 
jest silniejszy. Przekonał się 
tym Madej w ostatnim starciu, kie­
dy zaatakował Polaka i nieopatrz­
nie się odkrył. Walasek natych 
miast wykorzystał błąd swego vis 
a vis. Piekielna prawa i Niemiec 
wali się z nóg na wznak. Podnosi 
się po „8“, przyjmuje postawę, ale 
jest groggy. Sędzia odsyła go do 
rogu. Walasek zwycięża przez nok­
aut! Publiczność szaleje. Pod strop 
hali Gwardii bije potężny okrzyk: 
„Wa—la—sek! Wa—la—sek!” A
Walasek, wielki talent i wielka na 
sza nadzieja na Olimpiadę w Mel 
bourne, skromnie stoi w rogu i 
uśmiecha się do Stamma.

W wadze koguciej Stefaniuk spot 
kał się z ambitnym Hahnerem. 
Dwukrotny mistrz Europy po­
wstrzymywał agresywne ataki od­
pornego na cjosy Niemca lewymi 
prostymi i precyzyjnymi kontra­
mi. Raz po raz Stefaniuk zapędza 
swego przeciwnika do rogu i okła­
da całymi seriami. Hahner nie za­
łamuje się i, choć widać na nim 
zmęczenie, nie ustaje w atakach 
Musi jednak uznać wyższość Po­
laka, który obok Walaska i Ku­
kiera — był autorem najładniej­
szych spotkań meczu.

Dramat GościańskiegoNikt nie przewidywał takie­go epilogu walki w wadze cięż­kiej między Witter Steinem, a Gościańskim. Co prawda przed walką nikt też nie dawał szans Polakowi w pojedynku z wice­mistrzem Europy, opromienio­nym sławą 74 zwycięstw przez nokaut, ale w I rundzie Go­ściański nie tylko nie pozwolił się trafić, lecz nawet zyskał przewagę punktową! Również i początek II rundy nie zapowia­dał tego, co się stało w drugiej minucie. Gościański, próbując skrócić dystans, poszedł na­przód i kiedy na ułamek sekun­dy się odkrył, Witterstein wy­puścił na szczękę Polaka tak piekielną prawą kontrę, że ten zwalił się z nóg jak podcięte

P

A oto wyniki poszczególnych 
walk w relacji sędziów punkto­
wych (nazwiska zwycięzców wy­
tłuszczane) :

Kukier — Basel: n — 60:58,
60:53, p. 60:57.

Stefaniuk — Hahner: n — 60:55 
n — 60:55, p — 60:53.

Soczewiństki — Mehling: n — 
53:60, p — 53,60, p — 55:60.

Niedźwiecki — Bach: n — 60:56, 
n — 60:56, p — 60:55.

Jan Piński — Roth: n — 58:60, 
p — 57:60, p — 60:56.

Drogosz — Hass: n — 60:59, n — 
60:58, p — 60:56.

Walasek — Madej: k. o- III r.
Pietrzykowski — Boether: n — 

60:58, n — 60:55, p — 60:54.
Wojciechowski — Kopischke: n 

— 60:57, p — 60:57, p — 60:58.
Gościański — Witterstein: k. o. 

II runda.

(n — sędzia punktowy NRF, p — 
Polski).

Marian FLEJSIEROWICZ

t A B E Z

Florian Grzechouiiak

estrady płyną ciche dźwięki 
rozmarzającego tanga, reflek­

tor rzuca na tańczących snop świa­
tła mieniącego się blaskami tęczy, 
splecione czułym uściskiem pary 
suną po sali... Nie, nie pomyliłem 
i przez nieuwagę nie dałem niewła­
ściwego tytułu nad spóźnionym re­
portażem z zabawy karnawałowej. 
Po prostu rozmowa nasza odbywała 
się w czasie — jak głosiło zaprosze­
nie — „wieczorku tanecznego zorga 
nizowanego przez koło Kolejarza 
przy DOKP z okazji powtórnego 
zdobycia przez koszykarki tytułu
wicemistrza Polski“.

— Ach, ta koszykówka! Nawet 
tu... — pomyślała zapewne żona p. 
Floriana, kiedy podszedłem do stoli 
ka i jak umiałem najgrzeczniej po­
prosiłem go na chwilkę rozmowy. 
Co prawda ta „chwilka” trwała 
przeszło godzinę i pani Grzecho- 
wiakowej winien jestem (i Czytel­
nicy też, bo inaczej me byłoby 
dzisiejszego wywiadu) wdzięcz­
ność, że nie wyszła „z nerw”. Zre­
sztą na pewno przyzwyczajona 
Jest do tego rodzaju przypadków. 
Trudno! Jak już się Jest żoną tre­
nera...

Twórca sukcesów Kolej arek jest 
skromny. Mało mówi o sobie, za to 
o koszykówce — może bez przerwy.

— W tym roku wicemistrzostwo 
przyszło narń dużo trudniej niż w 
zeszłym — mówi. — Przed sezonem 
byliśmy w Bułgarii, gdzie przyzwy­
czailiśmy się do gry na świeżym 
powietrzu'. Efekt? Przegrany pierw 
szy md|cz iy Łodzi. Potem kontuzja 
Silskie;), która już cały sezon pau­
zowała. To wszystko sprawiło, że 
powtórzenie sukcesu dużo nas ko­
sztowało, choć przeciętny poziom 
w zespole się podniósł.

— A rezerwy?
— Po cichu wam powiem: liczę 

na juniorki 1 sądzę, że daleko zaj­
dą w tegorocznych mistrzostwach. 
Można by stworzyć z nich napraw­
dę utalentowany zespół, który 
mógłby walczyć nawet w lidze. 
Mam 24 dziewczęta umiejące grać. 
Na więcej brak warunków. Wal­
czymy w lidze, A i B-klasie. O na- 
rybek jestem spokojny.

— Jaka szkoda, że nie może tak 
powiedzieć trener piłkarzy Kole­
jarza! — pomyślałem ałuchając 
słów Grzechowiaka.

Przed
gongiem
A więc dziś ujrzymy 

pierwszy po wojnie w Po­
znaniu mecz pięściarski dru 
gich reprezentacji NRF i 
Polski na ringu w haliMTP 
nr 9.

Hala jest ogrzewana, 
otrzymała odpowiednią oprą 
wę dekoracyjną i oświetle­
nie; wszystkie miejsca (tyl­
ko siedzące) są numerowa­
ne. Należy więc bezwzględ­
nie przestrzegać zajmowa­
nia wyznaczonych miejsc.

Szczęśliwcom, którzy po­
siadają bilety na mecz, przy 
pominamy, że hala jest 
otwarta już od godz. 17.30. 
Po godz. 18.45 drzwi od ha- !| 
li zostaną zamknięte.

W związku z zawodami 
w dniu dzisiejszym od godz. ! 
17 do 20 nastąpi zamknięcie 
odcinka ul. Świerczewskie­
go (od kawiarni „Bałtycka" 
aż do ul. Zeylanda dla ru­
chu kołowego i pieszego. 
Zniesione zostaną w tym 
czasie również przystanki 
tramwajowe na obu wysep­
kach przy kawiarni „Bał­
tycka".

Wstęp do Hali MTP nr 9 
dla posiadaczy biletóiu na 
sektor A prowadzić będzie 

Świerczewskiego, na 
B — przez ul. Zey-

z ul.
sektor
landa.

&
Mecz dzisiejszy trans­

mitowany będzie przez po 
znańską rozgłośnię P. R. 
w programie II o 19.25.

— Wierzę — mówił dalej — że 
właśnie te dziewczęta — wskazał 
ruchem głowy pod ścianę, gdzie w 
przerwach między tańcami siedzia­
ły 16-latki — pomogą w przełama­
niu mistrzowskiej passy koszyka- 
rek stołecznego AZS... Liczę na 
nie.

— Chciałbym dowiedzieć się, na 
co w treningu kładziecie najwięk­
szy nacisk?

— Na szybkość. I to nie tylko 
biegu, ale podań i całych akcji. U 
dziewcząt, jeśli chodzi o przeciw- 
niczki, trzeba wykorzystać ich 
najsłabszą stronę: brak szybkości. 
Naukę zaczynam od... szybkiego 
ataku, a dopiero potem, kiedy 
pewne ruchy staną się drugą na­
turą, uczę myśleć...

— Z kobietami nigdy nic nie wia­
domo, a już zupełnie nic, kiedy 
mają one po lat 16, 15 lub mniej. 
Czy macie jakieś trudności natury 
pedagogicznej?

— Kto ich nie ma? Dam wam 
przykład. O, widzicie tę dziew­
czynę w niebieskiej bluzeczce? Jest 
bardzo zwinna i wygimnastykowa­
na, lecz swego czasu czuła po pro­
stu wstręt do rzucania na kosz. 
W polu grała jak z nut. Powiedzia­
łem jej kiedyś, bez specjalnej in­
tencji, ot tak, jak to często czło­
wiek mówi dla żartu: „Ty lepiej, 
jak nie chcesz rzucać, graj w ping- 
ponga". Potem zauważyłem, że na 
treningach zmusza się do gry. I wy 
obraźcie sobie, pół roku potem 
przyszła do mnie i mówi: „Proszę 
pana, ja mam w szkole przykrości. 
Koleżanki mówią stale o tym ping- 
pongu!” Okazało się, że któraś sły­
szała moje słowa i powtórzyła w 
szkole. Człowiek stale się uczy. 
Ta historia nauczyła mnie uważać 
na słowa. A dziewczyna rzuca te­
raz, że aż hej!

Potrącam najczulszą strunę: sala 
do treningów.

— Och, gdybyśmy mieli salę! — 
słyszę westchnienie. CWKS ma! 
Toruński AZS ma! Gdańska Spar- 
ta ma! Krakowska Gwardia? Rów­
nież! Wszystkie drużyny ligowe 
mają! A my? Guzik. Gdybyśmy 
mieli w Poznaniu halę...

Wreszcie udaje mi się skierować 
rozmowę na inne tematy.

— Uprawiałem koszykówkę 
37 roku życia — mówi trener — i 
dziwię się, jak słyszę, że 27-letni 
zawodnicy myślą o zakończeniu 
kariery sportowej.

Trzeba dodać, że trener Grzecho- 
wiak jeszcze jako czynny zawod­
nik, w 1950 roku odznaczony został 
tytułem Zasłużonego Mistrza Spor­
tu.

Teraz pozostaje nam tylko ży­
czyć, by w swej drużynie docze­
kał się jak najwięcej Zasłużonych 
Mistrzyń Sportu.

Rozmawiał:
M. F.

Druki Zakłady Graficzne im 
M. Kasprzaka w Poznaniu.
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Rząd radziecki proponuje rządowi I SA
zorganizowanie wystawy

„meteorologicznych" halonów amerykańskich
i MOSKWA (PAP)

Agencja TA.SS poda je s
Jak już donosiliśmy, 4 lutego przekazana została rządowi USA 

nota rządu radzieckiego w sprawie wypuszczania przez amery­
kańskie organa wojskowe balonów do obszaru powietrznego 
Związku Radzieckiego z terytorium Niemiec zachodnich oraz 
u amerykańskich wojskowych baz, lotniczych znajdujących się 
na terytorium niektórych państw gianieiąeych z ZSRR

Dnia 8 lutego ambasada USA w odpowiedzi na tę notę prze­
kazała Ministerstwu Spraw Zagranicznych ZSRR notę rządu 
USA, w której między innymi czytamy:

Zjazd bibliotekarzy zakończył obrady
WARSZAWA (PAP) Zakończyły się w Warsza­wie trzydniowe obrady ogól­nopolskiego zjazdu biblioteka­rzy, poświęconego zagadnie­niom czytelnictwa. W końco­wej części trzeciego dnia ob­rad zabrał głos, gorąco wita­ny przez zebranych, sekretarz KC PZPR, Władysław Matwin.Omawiając wielkie znacze­nie pracy bibliotekarzy w dzie le upowszechnienia kultury i oświaty, sekretarz, KC PZPR — W. Matwin wskazał na sci-

siadaniu rządu radzieckiego li- pieczeństwu komunikacji lotni- czne dane, jak również doty- czej i ludności, czące tej sprawy oświadczenia Rząd radziecki przyjmuje do rządów szeregu innych państw wiadomości oświadczenie rzą- europejskich dowodzą, że loty du USA, że podejmie on odpo- 
balonów amerykańskich stano- wiednie kroki, aby nie dopuścić
wią poważne niebezpieczeństwo do dalszego wypuszczania ba- sły związek i zależność, jakie 
zarówno dla komunikacji lot- lonów, które mogłyby szybować - istnieją między tą pracą a suk 
niczej, jak i dla ludności obsza- nad terytorium Związku Ra- cesami w walce o dalszy roz­róże, nad którymi szybują te dzieckiego. i wój naszego kraju.
balony.

W nocie rządu radzieckiego mie- chu prądów powietrznych. Groma- Dalej rząd USA twierdzi w 
sza się wyraźnie dwie sprawy — dzi się wiele cennych informacji swej nocie, że wyposażone w 
operację meteorologiczną, o której naukowych, Liczy się na to, że ta tego rodzaju aparaturę balony 
donosiła prasa i poprzednie twler- metoda badań meteorologicznych są rzekomo przeznaczone iedy- 
dzenia ZSRR w sprawie wypusz. będzie istotnym wkładem do pro- nie do bad£ń meteorologicz- 
czania balonow propagandowych graniu zbliżającego się Międzyną- n , ”
w kierunku Związku Radzieckiego. rodowego Roku Geofizycznego.

ponieważ nota rządu radzieckie- Rząd Stanów Zjecbnooamnyoh <’zepi’owadzone przez eks- 
go porusza sprawę balonów meteo- mógłby udzielić rządowi radziec- pertów radzieckich badania a- 
jologicznych, rząd Stanów Zjeilno- kiemu dodatkowych wyjaśnień w paratów stanowiących wypo- 
czonych uprzejmie udziela dodat- sprawie środków bezpieczeństwa rażenie balonów wykazują, że 
kowych informacji do znanych po- przewidzianych w związku z tą wypu,szata nie tych balonów do 
wszechnie faktów. Przy poparciu akcją. Na razie jednak, aby unik- obszaru powietrznego ZSRR 
Stanów Zjednoczonych przepro- nąć nieporozumień i w związku ze nie via vic wspólnego z bada- 
wadza się obecnie badania mete- sprzec wem ze strony rządu ra- ma)ń~ meteorologicznymit leęz 
orologiezne przez wypuszczanie ba. dzieckiego, rząd Stanów Zjedno- • i • i
lonów, które są w istocie rzeczy czonych postara się uniknąć wy. do zupełnie innych ce-
niiniaturowymi „satelitami*1 i kto- puszczania nowych balonów, które, wW.
re pozostają w powietrzu w ciągu jak można przewidzieć na podsta- Błony ze zdjęciami teryto- 
kilku dni na bardzo znacznej wy- wie danych pewnych — mogą prze rium Związku Radzieckiego, 
sokości, w związku z czym znaj- latywać nad Związkiem Socjali- znalezione w aparatach folo- 
dują się one poza obszarem wyko, stycznych Republik Radzieckich. graficznych balonów wyłowio- 
rzystywanym do lotów pasażer- Dnia 18 lutego pierwszy za- nych w ZSRR dowodzą, że pra- 
S,R?ónv sa wwnosażone w nrzv- stępca ministl'a spraw zagrani- wdziwym zadaniem balonów „X “ "JeS. <Wdl. ZSRR A A. Gromyko «lo „o«ne-
Zjawisk meteorologicznych takich P1'2^ ambasadora nadawy- fcWfo ZSRR przez amerykan- 
jak prądy powietrzne oraz w apa- czajnego i pełnomocnego USA skie władze wojskowe jest do- 
raty fotograficzne do zdjęć obło- w ZSRR p. Charłesa E. Bobie- konywanie z powietrza z 
ków i chmur. Na podstawie tych na i wręczył mu notę rządu ra- obszaru ZSRR.
zdjęć można wyciągać wnioski dzieckiego, w której między in- 
dotyczące różnych szybkości ru- nymi czytałby:

zdjęć

Nota rządu radzieckiego do rządu USA 
z 18 lutego 1958 roku

Rozbudowa
placówek pomocy społecznej 

w planie 5-leimm
WARSZAWA (PAP) znaczonych ok. 170 min. zł. SuMinisterstwo Pracy i Opieki ma ta jest pięciokrotnie wyż- Spolecznej przewiduje w pia- sza od sumy przeznaczonej na nie 5-letnim poważną rozbu- podobne inwestycje w planie dowę placówek pomocy spo- 6-letnim. Tak duże nakłady po łecznej. Według wstępnych za zwolą na budowę ok. 60 nowo łożeń ministerstwo i PKPG na czesnych domów rencistów, do budowę i rozbudowę domów mów opieki, zakładów dla psy opieki oraz zakładów specjał- chicznie i nieuleczalnie cho- nych dla nieuleczalnie i psy- rych.chicznie chorych ma być w Dotychczas Ministerstwo Pra ciągu najbliższego 5-lecia prze cy i Opieki Społecznej prowa­dzi 231 domów i zakładów, w których mieszka ponad 21 700 ś pensjonariuszy i chorych. W wyniku realizacji planu 5-let­niego liczba osób, które będą mogły korzystać z tzw. zam­kniętej pomocy społecznej, tj. mieszkać w różnego typu do­mach opieki i zakładach spe­cjalnych, wzrośnie o ponad 30 proc. ‘

— Idea nasza, iż życie moż­na urządzić zgodnie z wymo­gami słuszności, rozumu i su­mienia — nabiera coraz wię­kszego zasięgu — powiedział W. Matwin. — Nie ulega przy tym wątpliwości, że najwięk­szym sojusznikiem tej idei jest prawda o życiu, a bibliotekarz udostępnia ludziom tę praw­dę. Pracę bibliotekarzy należy więc cenić wysoko.Uczestnicy zjazdu opierając się na szerokiej dyskusji i zgło szonych wnioskach podjęli szereg uchwał zmierzających do podniesienia na jeszcze wyższy niż dotychczas po­ziom prac bibliotekarzy, a tym samym mających na celu jeszcze szersza rozwi­nięcie czytelnictwa w naszym kraju, wzrost kultury i oświa­ty jego mieszkańców*.Jednocześnie w uchwałach wskazano na konieczność przy spieszenia lokalizacji przyszłe go gmachu Biblioteki Narodo­wej oraz przyspieszenia budo­wy gmachu zastępczego dla tej biblioteki.Zaapelowano również do in­stytucji wydawniczych o u- względnienie opinii biblioteka rzy przy sporządzaniu planów’ edytorskich. •
Wzorem ojców...

Ponieważ rząd Stanów Zjed­noczonych zajmuje w swej no­cie stanowisko odmienne od ar­gumentów opartych na bez­spornych danych znajdujących się w posiadaniu władz radzicc kich, rząd ZSRR proponujeW nocie z 4 lutego rząd ra- wiedliwiający naruszania ob- ^rff^nizowanie w ^°wym Jor- dziecki zwrócił uwagę rządu szaru powietrznego argument, ":,ł’ uszyngtonie lub na USA na to, że w Związku Ra- że loty balonów nie zagrażają przykład w Londynie czy Ra­
dzieckim wyłowiono znaczną bezpieczeństwu komunikacji lo- 'Ił™ )e^1 zgodzą się na to ilość balonów amerykańskich tniczej. rządy odnośnych państw —wyz zawieszoną na nich aparatu- Wobec powyższego rząd ra- ^tawy^ wyłowionych, u- ZSRR rą obejmującą automatyczne dziecki podkreśla ponownie, że óaZottow i aparatów, w jakie aparaty fotograficzne dla do- wypuszczanie takich balonów uyły wyposażone.konywania lotniczych ' zdjęć do obszaru powietrznego ZSRR Rząd radziecki przypuszcza, terenu, nadajników i odbiorni- stanowi wyraźne naruszenie że zapoznanie się specjalistów ków radiowych itp. integralności terytorialnej i opinii publicznej z tego ro-W nocie swej rząd USA nie ZSRR i powszechnie przyjętych dzaju wystawami da możność neguje, że balony amerykan- norm prawa międzynarodowe- przekonania się naocznie, ja­skie są wypuszczane do obsza- go oraz zakłada przeciwko te- kie było przeznaczenie balonów 
iu powietrznego ZSRR. Ale je- mu protest. wyłowionych w ZSRR i stwier-dnocześnie wysuwa nie uspra- Ponadto znajdujące się w po- dzenie, czy zagrażają one bez-

Pornos dła pionierów
na okres zimowylV.4ń'.SZAJPA (PAP)Ministerstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych, na ped stawie uchwały rządu, wypła­ca w okresie zimy pionierom, którzy przybyli do PGR .w ub. roku i zatrudnieni zostali w brygadach polowych, specjal­ny dodatek do wynagrodzenia. Przysługuje on pionierom za okres od 1 grudnia 1&55 r. do 31 marca br. Wysokość dodat­ku wynosi do 60 proc, zarob­ków miesięcznych, uzyskiwa­nych przez pionierów’ w tym okresie.Dodatek ten otrzymują pio­nierzy samotni, którzy nie po­siadają w PGR rodzin, a więc nie są zagospodarowani i nie posiadają zapasów na zimę, kiedy zarobki członków bry­gad polowych są mniejsze.

Poujadyści działają
PARYŻ (PAP)Piętnastu poujadystów prze­szkodziło kontrolerowi podat­kowemu w przeprowadzeniu kontroli ksiąg podatkowych u jednego z rzeźników w’ Vichy. Jak donosi Reuter, poujadyści oświadczyli, że ponieważ Zgro madzenie Narodowe unieważ­niło kilka mandatów poujady- stowskich, partia poujadystow ska postanowiła „unieważnić" wszystkich inspektorów’ podat kowych.

Sadystyczne orgie
potomków
hitSerowskśchJak donosi agencja Associa­ted Press z Australii, policja w7 Melbourne aresztowała dwróch 17-’etnich synów imi­grantów’ hitlerowskich, którzy w bestialski sposób znęcali się nad uczniami szkoły średniej w Melbourne. Sadystyczna or­gia obu zboczeńców, v.’zorow'a na na metodach hitlerowskich, wywmlała oburzenie ludności miasta. Potomkowie hitlerow ców strzałami z rewolwerów 1 groźbą użycia noży zapędzili 8 chłopców do wąw’ozu znaj­dującego się na peryferiach miasta, gdzie poddali ich róż­nym torturom. Zakneblowano im usta, kilku powieszono za ręce na pobliskich drzewach zabawiając się rzucaniem no­ży do żywych celów, innych przypalano rozżarzonymi do czerwoności prętami żelazny­mi. (PAP)

Pracownicy poszukiwani S przed ażInżyniera lub technika budowlanego z długole­tnią praktyką inwestycyjną na stanowisko kie­rownika komórki inwestycyjnej, technika na stanowisko kontrolera obrabiarek i surowców branży metalowej oraz kierownika sekcji admi­nistracyjnej poszukuje natychmiast Przedsię­biorstwo Państwowe w Poznaniu. .Oferty z ży­ciorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­czewskiego 3, dla K483Inwalidów i rencistów (mężczyzn) na stanowi­ska strażników przyjmie zaraz Spółdzielnia Pra­cy ..Ochrona Obiektów" w Poznaniu. Zgłosze­nia w Punktach Usługowych: Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 8, tel. 91-17 oraz Chełmońskiego 21, tel. 655-18. K485Technika inwestycji przyjmie zaraz fabryka Cukrów i Czekolady „Rywal" w Lesznie. Wa­runki do omówienia na miejscu. K503Ślusarzy - narzędziowców wysokokwalifikowa­nych przyjmujemy zaraz. Zgłoszenia: Wyrób 
Galanterii Metalowej Poznań, ul. Ratajczaka 14.K507Kierownika księgowości materiałowej oraz pla­nistę finansowego przyjmie od 1. 3. 56 r. Pań­stwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Poz­naniu. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń,Świerczewskiego 3, dla K510. ________Wysokokwalifikowanych projektantów, archi- 
tektów, ogrzewników i kosztorysantów, weryfi­
katora budowlanego ze znajomością weryfika­cji kosztorysów, starszych ekonomistów do dzia lu organizacji produkcji zatrudni Biuro Projek­tów w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier-

Wóiki dziecięce, autka drew 
manę. autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe, spacetówisi 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bi a 
cia Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25. 1603g

Maty słomiane na budowę, o- 
giodnictwo, większa ilość, 
500 150 cm. sprzedam. A-
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 12529p,'

Wózki - autka, koszykowe, i 
lakierowane (Warszawa), spa ' 
cerówki drewniane, gięte, po­
leca: Lesiński. Poznań, Ży­
dowska 33 przy Starym Ryn­
ku.___________________ 22.266
Maszynę do szycia „Neu- 
mann •. szalkową, sprzedam. 
Poznań Polna 21, m 13.

2465?
Wózki dziecięce, autka drew 
niane, koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
giete dla bliźniąt oraz lalek, 
poleca: ił. świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 2K70g

Westfalie!, piece przenośne, 
sprzedam. Poznań. Mylna 11, 
m 6 2476g
Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań Ratajczaka 17, tn 8.

260 Ig
Sprzedam tzksometr. Poznań 
Osiedle Warszawskiego, ul. 
Łowiecka t ml- 2607?

Spółdzielnia Pracy ..Ochrona Obiektów" 
w Poznaniu

przyjmuje zlecenia
NA STRZEŻENIE OBIEKTÓWZgłoszenia przyjmują punkty usługowe:
w Poznaniu ul. Szamarzewskiego 8tel. 91-17
w Poznaniu ul. Chełmońskiego 21,tel. 655-18
oraz w powiał ach: Poznań, Szamotuły, 
Oborniki, Śrem, Międzychód. Chodzież, 
Czarnków, Opalenica, Piła. K490

Zamlonię duży pokój z kuch­
nią, przy Parku Kasprzaka, 
na 2 pokoje z kuchnią, do III 
ptr. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 2592g.

W Szczecinie 2 pokoje z ku­
chnią. ewentualnie z mebla­
mi, zamienię na pokój w Po­
znaniu. Informacje: Koniecz­
ny Luboń. Pułaskiego 4.

____________ 2598g

Nłernchomośei

Praca Nauka
Przedstawiciela przyjmujące. 
Bo zamówienia na portrety, 
Przyjmę. Warunki dobre. O(er 
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
SMęgo 3 dla 257lg.

Pptrcebna pomoc do dzieci, 
tóznań, Poplińskich 1 m 7.
._____ 266 lg

Tańców uczę. Poznan. Mickie­
wicza 27. m 7. 2296g

Kupnu
Maszyny do szycia, kupuję. Po 
znań Chłapowskiego 3. m 3.

2327 g

Poszukuję ogrodnika samotne- 
B°, wynagrodzenie dobfe. no- 

cieplarnie, specjalność wa 
tywnictwo. Antoni Czenszak, 

ą“Pot. Stalina 640a tel.
L2.L-23. 12528p

Pomoc domowa z referencja- 
"J1. Potrzebna. Poznań, Drzv- 
-a-Ll6' m 2. 2599g
Potrzebny fryzjer zaraz. Poz-

Młyńska 5. 2623g

Maszynę do szycia, damską lub 
krawiecką, kupię. Poznań-So- 
łacz, Wielkopolska 7. m 3.

2566g

Krzesło ginekologiczne, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 2589g,

Spiesznie kupię czeską maszy 
ne do wyrobu dachówek. Oier- 
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3 dla 2597g.

hydraulik z wlasny- 
' ‘ nartedziami. przyjmie pra- 

konserwatora w szpitalu, 
^natorium. Warunek mieszka 

Adros wskaże Biuro Oglo 
2609g SwierczewSkieB° 3. nr

Kupię dużą przyczepke motocy 
kłową d0 Ziindappa. 600 ccm. 
Mikołajczak, Poznań. .Rokosso 
wsklego 60 m 7. 261 Ig

Kożuchy długie, kupię. Poz­
nań. tei. 26-07. 2629g

Radio „Aga" {wysoki połysk), 
lampę VCL 11. wiertarki etek 
tryczne ręczne przewód w gu 
mie 25 mb, drut dzwonkowy, 
miedziany, 500 mb. suszarkę 
elektryczną, lampę do luto­
wania sprzedam. Poznań. Ka­
sprzaka 34a ra 23, od gudz. 
16. 2619g
Sprzedam maszynę do szycia. 
Poznań Pamiątkowa 13, tn 3.

2622g
Okazyjnie sprzedam radio z 
adapterem. Poznań. Garbaty 
42. m 4  _____ 262®K

Kurtkę damską, nową, nutrie 
ty l gat.. sprzedam. Poznań, 
Łukaszewicza 25 m 4.

________2634g

Lokale
Pokój komfortowy w centrum, 
zamienię na podobny najchę­
tniej w dzielnicy willowej. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3. dla 2408g. ......

Zamienię 2 małe pokoje z ku­
chnią w Rydgoszczy na rów­
norzędne w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swicr 
tzewskiego 3 nr 2515g.____

Mieszkania do wvkończen»a 
spiesznie ooszttkthe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. świerczew 
skieco 3 <lla 25846-

Parcele, sjomki, wille, kamie, 
nice kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union”, Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

1534g
Kamienice, wille, domki jedno 
rodzinne, parcele, gospodar­
stwa rolne, kupno—dzierża­
wy poleca — poszukuje: A 
damski, Poznań - Łazarz. Chło 
dna 3. tel. 645-10^ _ 1651?

Kamienice, wille. parcele, 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95.___________ I724g

Kamienice przy placu Wolno­
ści. 27 Grudnia. Armii Czer­
wonej. idealne części oraz 
różne nieruchomości, poleca 
Prace! Poznań Szymańskie­
go 8._________ _.._22L2b
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne o-az parcele, pole­
ca. Doszukuje: Kinz. Poznań, 
Piekary^ 19. _.228:"'ę

Willę jednorodzinną, na wy­
kończeniu {Osiedle Grunwaldz­
kie) 200.000 zł. w Puszczyko­
wie. willę jednorodzinną. 
75.Ó00 zł sprzeda: Hinz, Po 
znań, Piekary 19. 2286g

Willę, domy, parcele, kupno- 
sprzedaż. ..Osadopol" Poznań. 
Nowowiejskiego 8. 2508g

Gosjtodarstwa czt:rohektaro- 
we sześciobektarowe, z zabu 
dowanlami. światłem elektry­
cznym (przedmieście. Pozna 
nia). od 130.000 zł. spieszn e 
sprzedam. Dutkiewicz. Poz 
nań, Dzierżyńskiego 105.

2479g

Parcelę na Dębcu. 912 m*. ta 
nio sprzedam. „Osadopol” Po­
znań, Nowowiejskiego 6.

2507g
Willę komfortową, blisko Grun 
waldzkiej 135.000 zł, spiesz­
nie sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań Dzierżyńskiego 105.

2539g
Kupię wprost od właściciela 
domek jednorodzinny, do wy­
kończenia lub z rozpoczętą 
budową w okolicy Poznania, 
blisko tramwaju. Adres wska­
że Biuro Cgtoszeń Świercze- 
wskiego 3 nr 2549g.
Zamienię dom 4-pokoiowy, z 
zabudowaniem gospodarczym, 
ogrodem, 50 drzew owoco­
wych. oraz l’/» ha ziemi (do­
bra komunikacja kolejowa), 
na dom w Poznaniu. Warunek 
zamiana mieszkania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 2553g.
Dom nowy, 4-mieszkaniowy. z 
wolnym mieszkaniem (Dębiec) 
2OO.ÓO0 zł spiesznie sprzeda: 
Nowak, Poznań, Czerwonej Ar 
mii 26, tel. 87-95. 2604g

Kupię dom z większym ogro 
dent. do 65.000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 2568g
Dom jednorodzinny, wolny, o- 
ko!o morgi ogrodu, blisko 
tramwaju, sprzedam. Pracel, 
Poznań Szymańskiego 8.

2587g

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Modelarskich 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81, telefon 656-41rozszerzyła zakres swej działalności uruchamiając z dniem 1 stycznia 56 r.

punkt naprawy, konserwacji 

i kontroli sprzętu pożarniczego
przy ul. Dąbrowskiego 92/94 (była Wojewódzka Baza Re­
montu i Konserwacji Sprzętu Pożarniczego)
Zlecenia przyjmują: Biuro przy ul. Grunwaldzkiej 81 oraz 
Oddział IV przy uł. Dąbrowskiego 92/94, tel. 25-07. K498Lekarskie

Dentysta Stępka obecnie Poz­
nań. Wielka to przyjmuje co 
dziennie. Specjalność: nowo­
czesna technika steelonowa. 
Ceny przystępuc dia świata 
pracy. 2657g

Naprawy zegarków wykonuje 
szybko, dobrze. Rakowski. Po 
znań, Popliriskich 9 m 7.
_________________ ' _2383g
Obuwie na kauczuku reperuję, 
nakładam nowe spody. Poz- 
ndń, Ratajczaka 28. pracow­
nia obuwia. 26B2g

Wspólniczkę do prywatnego 
przedsiębiorstwa, z gotówką, 
poszukuję. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 2671g.

Różne
Świadków wypadku starszego 
pana w dniu 20 grudnia 1935 
r. miedzy Rynkiem Jeżyckim— 
Matejki 52. około godz 8 ra­
no. prosi o zgłoszenie w spra­
wie renty, żona. Poznań. Ma­
tejki 52 Urząd Przesyłek Nie 
doręczainych — Cyprysiowa, 
tel. 656-30, od godz. 7.30 do 
15 30. _ ____ 559g

Piękne nakrycie do chrztu, 
wypożyczę. Poznań. Mickiewi­
cza 20. ra 2.___ 1518S

Ptzyjmę wspólnika, posiadam 
zaprowadzony warsztat kalet, 
niczy. Oferty Biuro Ogtosz.eń 
Świerczewskiego 3, dla 2486g

Kiiometromierze samochodo­
we. naprawia: Warsztat Me­
chaniczny Poznań. Dzierżyń 
skiego 89. fet. 97-69. 2468g

Dnia 20 lutego 1956 za 
snęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, te­
ściowa. babcia i ptabab- 
cia. śp.

Balbina Anioł
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w 
środę. 22 bm. o godz. 17, 
na cmentarzu przy koście­
le w Swarzędzu.

2722g
Strapiona

rodzina

Dnia 17 lutego zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi 
mąż. nasz ojciec, teść i 
dziadek śp.

Stanisław
Sławiński

magister Inżynier

Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek, 21 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku po. 
grązone

żona, córki i rodzina

Dnia 16 lutego 1956 r. zmarła 
naszej spółdzielni

nagle pracowniczka
Data 4 lutego 1956 zmarł nagle w szpitalu t 

niej Górze, nasz kochany brat wujek i szwagier.
’ Jcie- 
śp.

Halina Parowska
W Zmarłej straciliśmy sumienną i ofiarna pracowni- 

czkę i dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek. 20 bm.. o godz 
15.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

RADA NADZORCZA WSPÓŁPRACOWNICY ZARZAO 
SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUG ADMINISTRACYJNO- 

BIUROWYCH W POZNANIU
K517

Kazimierz Karasiewicz
pracownik Wydziału Zdrowia w Zeltnitj Górzo

przeżywszy lat 48.

Msza św. żałobna i eksporta odbyła się 8 bm w Je­
leniej Górze. Złożenie zwłok do grobu rodzinnego od­
było się II bm. w Tucholi (Pomorze). W Poznaniu od­
prawioną zostanie msza św. żałobna w piątek, 24 bm., 
o godz. 6.15 w kaplicy św. Józefa, przy ul. św. Jó­
zefa o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Pobiedziska. Poznań. Wrocław.
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Uczcili rocznicę 
wyzwolenia

14 lutego mieszkańcy Piły 
uroczyście obchodzili XI ro­
cznicę wyzwolenia miasta 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Ulicami przeciągnął pochód 
przedstawicieli instytucji i za 
kładów pracy, którzy złożyli 
wieńce pod Pomnikiem Lotni 
ka. O godz. 17 odbyła się uro 
czysta sesja MRN. Przemó­
wienie wygłosił I wiceprzewo­
dniczący MRN-Henryk Sta­
chowicz. W części artysty­
cznej wystąpił zespół orkiestr 
wojskowych, który odegrał 
m.in. utwory Moniuszki, Cho­
pina, Schuberta, Verdiego i 
Czajkowskiego.

Uroczystość zakończono 
spotkaniem radnych z zapro­
szonym gośćmi na wieczorku 
w sali ZBM (Ko)

W 38 rocznicę
powstania
Armii Czerwonej

23 lutego przypada 38 
rocznica powstania Armii 
Czerwonej. W dniu dzisiej­
szym przedstawiciele wągro- 
wieckich instytucji i zakła­
dów pracy złożą wieńce u 
stóp pomnika Wdzięczności, 
wzniesionego dla uczczenia 
pamięci żołnierzy radzieckich 
poległych w walce z faszy­
zmem.

Po złożeniu wieńców w auli 
Liceum Ogólnokształcącego 
odbędzie się koncert orkiestry 
wojskowej. (Kdw.)

Teatry <
w Poznaniu! it
Opera — wtorek — „Pan Twar 

dowski**, środa — „Baron cy-\ 
gański**, czwartek — „Legenda 
Bałtyku**, piątek — „Wolny v 
strzelec** (przedst. zamkn.), so- ( 
bota — „Rigoletto**, niedziela— 
„Baron cygański**; Polski — od £ 
wtorku do piątku — „Cyd**, so- ( 
bota — „Intryga i miłość**, * 
niedziela — g. 12 „Godzina my- * 
śli“, g. 15.30 „Legion Mickie- , 
wieża**, g. 19 „Intryga i mi- ’ 
łość“, poniedziałek — „Dziew- * 
częta w zasłonach**; Nowy — od * 
wtorku do piątku — „Maturzy- 
ści**, sobota i niedziela „Spryt- i) 
na wdówka**; Teatr Satfry — 
od wtorku do piątku, g. 20 — 
„Achilles i panny**, w środę — i 
nieczynny, sobota — g. 19.30 — i 
„Achilles i panny**

Kina
KALISZ: Wolność — „Na tro- $ 

pie U-202“, Stylowe — „Podhale 
w ogniu**; OSTRÓW: Przodow-^ 
nik — „Dzieci Hiroszimy**, Słoń i 
ce — „Panna de Skudery**; 
GNIEZNO: Polonia — „Orkie­
stra z Marsa**, Lech — „Cud 
zdarza się raz**; LESZNO: Spor­
towiec — „Piosenka za grosz**

Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m
12.15 — utwory fletowe, 12.30 

polskie melodie taneczne, 13 — 
dla wsi, 13.10 — dla klas V i VI, 
15.30 — ode. opow. M. Kownac­
kiej — dla dzieci, 16.05 — war­

iat polskiej archeologii, 16.20 
mcert ork. mandolinistów, —
45 — muzyka organowa, 17 — 
życia Związku Radzieckiego, 
30 — z melodią i piosenką 
zez świat, 18.20 — zagadka lite 
cka, 18.50 — odpowiadamy słu 
aczom w sprawach między- 
irodowych. 19 — koncert ork. 
I p. d. Stefana Rachonia, 19.40 
uzyka narodów kolonialnych, 
— retransmisja koncertu pu- 

icznego z sali Paf/stw. Filhar- 
onii w Stalinogrodzie, 21.25 — 
lersze Ludwika Świeżawskie- 
i, 22.20 — muzyka taneczna 
Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 3.30, 
.04, 16, 20, 23

-w- ’

Ml 44 -Jr. 6

„Samochód leżący w kanale"

>, V śnieżoną szosą w kierun­ku Kórnika. Siedzący wew­nątrz mężczyźni uzgadniają ostatnie szczegóły obławy, któ ra ma na celu wyłapanie chu­liganów drogowych i kierow­ców, nadużywających w cza­sie pracy alkoholu. W skład ekipy wchodzą trzej pracow­nicy Inspektoratu Kontroli Ru chu Drogowego MO: st. sierż. Władysław Kaczmarek i Ma­rian Kozłowski, kierowca Ka­zimierz Adamski, pracownik Ośrodka Badawczo-Lecznicze- go Chorób Zawodowych AM— dr Józef Nowacki i niżej podpisany. Trasa biegnie przez Pleszew — Ostrów — Kalisz,— Konin do Poznania.
Pierwszy połówJeden z pierwszych postojów przypadł w Kórniku. Przed go spedą stoi samochód Poznań­skich Zakładów Ceramiki Bu­dowlanej z Poznania. Wiado­mo — gospoda nęci. Krótka kontrola dokumentów i spraw ności samochodu, chuchnięcie— wszystko w porządku. Z da lęka nadjeżdża ciężarówka PKS nr rejestracyjny 45-731. Szofer wozu — Józef Andrze­jewski zupełnie trzeźwy, ale konwojent Marian Sękowski, będący na służbie — w różo­wym humorze, a w szoferce aż trzy osoby. Na posterunku MO do pracy przystępuje dr Na­wrocki. Skonstruowany przez niego niezawodny alkoholo­mierz wkrótce wykazuje, że twierdzenie Sękowskiego, ja­koby wypił tylko „50 gram w herbacie" jest błędne, toteż przyznaje on wkrótce, że „mo­gło być tego trochę(!) więcej".
ff ycza zabawa 

epilog w sądzie
Dużo było radości w Siedlcu z 

wybudowania przed kilku l3ty 
baraku, w którym urządzono kino. 
Starsi, a przede wszystkim mło­
dzież — zapaleni kinomani — mo­
gli wreszcie oglądać filmy na miej­
scu. Skończyły się wyjazdy do kina 
wolsztyńskiego i późne wracanie 
do domu. W sali kina urządzano 
także różnego rodzaju imprezy, za­
bawy itd.

Ostatnią zabawę w tej sati zorga­
nizowała w dniu 26 grudnia 1955 r. 
Ochotnicza Straż Pożarna. Na dłu­
go pozostanie ona w pamięci mie­
szkańców Siedlca, okolicznych gro­
mad, ba, całego powiatu.

Na sali poruszenie, szepty, szar­
ganie krzesłami i... cisza. Sąd wcho 
dzi. Rozpoczynają się zeznania o- 
skarżonych. Mówią chaotycznie, 
niepewnie. Wnoszą poprawki do 
zeznań poczynionych kilka tygo­
dni temu w śledztwie. Część z nich 
przyznaje się do bójki, część nie. 
Ale każdy z nich przypomina sobie 
pewne fakty z tej fatalnej nocy z 
dnia 26 na 27 grudnia.

Oskarżonych jest 14. Najstarszy 
z nich ma lat 28, najmłodszy 17. 
Przeważa jednak wiek od 20 do 23 
lat. Bójka toczyła się między mło­
dzieżą z Siedlca i Karnej. Rozpo­
częła się hałaśliwym zachowaniem, 
tłuczeniem przy stolikach butelek. 
W konsekwencji doszło do bójki. 
Przyczyna — nadmiar wypitego 
alkoholu! Jeden z oskarżonych — 
dwudziestoletni , przyznaje się do 
wypicia około ćwierć litra wódki. 
Inny, lat 23, zeznaje, że w czasie 
bójki leżał nietrzeźwy koło bufetu. 
Część przyznaje się, że nie pamięta 
pewnych faktów z powadu zamro­
czenia alkehelem.

Młodzież biła się nie tylko mię­
dzy sobą, ale także poraniła kilka 
osób starszych. Sala kina została 
kompletnie zdemolowana — stoły 
i krzesła połamane, szyby wybite 
itd. — sala, która przecież jest wła 
snością społeczną.

14 oskarżonych czeka na wyrok. 
Pochylone głowy, w oczach czai się 
niepokój, lęk przed usłyszeniem 
słowa — więzienie. Pada wyrok... 
18-letni Władysław Kozłowski z 
Karnej — rok i sześć miesięcy wie 
zienia, 24-Ietni Franciszek Janus z 
Karnej — rok i dwa miesiące, 21- 
letni Feliks Woźny z Siedlca — rok 
więzienia... Sędzia odczytuje uza­

Na tropie
drogowych
chuliganówBadanie wykazało, że Sękow­ski posiada 1,3 promila alko­holu w krwi.
Popłoch w PleszewieNowe Miasto, godz. 17.30. Na zapuszczonym motorze DKW 100 ccm siedzi mieszkaniec No­wego Miasta — Marian Świer- kowski, szykując się do odja­zdu. Kontrola wykazuje, że nie posiada przy sobie żadnych dokumentów, toteż motor zo- staje do wyjaśnienia zatrzyma ny na posterunku MO. Kolej­no kontrolujemy mijające nas samochody, ciężarówkę „Łącz­ności" B 47-067, później „War szawę" tego samego przedsię­biorstwa, PSS Kalisz i OSP Wi taszyce. Wszystko w porządku. W Witaszycach zatrzymujemy furmankę, jadącą bez światła. Po otrzymaniu raportu przez Kolegium Orzekające, woźni­ca Stefan Cieślak zapłaci man­dat karny.

W pogęni za „piratem1410 km za Ostrowem zbliża się ku nam samochód. Na wi­dok czerwonego światła „Stop" — lekko hamuje, następnie pełnym gazem mija nasz wóz, potrącając prawie stojącego na szosie kontrolera. Nim zdą­żyliśmy nawrócić, samochód znikł nam z oczu. „Pirat dro­gowy" — kinie pod nosem kie­rowca i naciska pedał. Napię­cie wzrasta wraz z szybkością wozu. Licznik wskazuje 90 km/godz. Z daleka ukazuje się wreszcie czerwone światełko, do którego zbliżamy się z ka-

„Rozbity samochód"

U

sadnienie. Pochylone głowy opa­
dają jeszcze niżej na piersi. Dwóch 
uniewinniono, a dwóch — młodo­
cianych, oddano pod nadzór spe­
cjalnego kuratora.

Wyrok zapadł — słuszny i spra­
wiedliwy. Wszyscy oskarżeni wy­
kazali dużo złej woli, a przede 
wszystkim brak poszanowania god­
ności człowieka. Nadmiar wypitego 
przez nich alkoholu doprowadzi! 
ich do brutalności i bezwzględno­
ści.

Nie na wyroku jednak kończy 
się sprawa tej młodzieży. Bo spra­
wą ta dotyczy nas wszystkich.

Czy ci młodzi ludzie, którzy wy­
brali się pewnego zimowego wie­
czoru na zabawę, mogli uniknąć 
takiego zakończenia? Tak! Ale tyl­
ko wtedy, gdyby przyszli im z po­
mocą starsi. Nie zaprzeczajmy! 
Miejmy odwagę przyznać się, że 
tak mało czynimy, aby uratować 
naszą młodzież przed plagą alko­
holizmu. Pozwalamy im pić. A na­
wet niekiedy prowokujemy i za­
chęcamy ich do picia alkoholu.

17-letni Alojzy Świder z Karnej 
brai także udział w bójce i na tej 
podstawie przebywał półtora mie­
siąca w areszcie. Matka jego, star­
sza kobieta, zarabiająca na życie, 
nie poświęcała mu zbyt wiele cza­
su. Chłopiec wychowywał się sarn, 
ojca straci! mając dziewięć lat. Czy 
nikt z Karnej nie wiedział o braku 
ojcowskiej ręki w tym domu? O 
tym, że matka nie daje sobie rady 
z chłopcem? Wiedzieli. Z pobłaża­
niem jednak patrzyli na powolne 
staczanie się chłopca coraz niżej, 
aż do... aresztu.

Alojzym zainteresował się dopie­
ro po rozprawie Sąd, który przy­
dzielił mu kuratora.

# Z
Jeżeli nie pomożemy młodym lu­

dziom zrozumieć szkodliwości picia 
wódki, nie nauczymy ich bawić się 
kulturalnie i wesoło — bez lejącego 
się litrami alkohclu — to za wywo­
ływanie awantur nie możemy mieć 
tylko do nich pretensji, ale także 
do samych siebie. Bo my jesteśmy 
odpowiedzialni za ich czyny, my. 
którzy mamy ich wychowywać na 
prawych i uczciwych obywateli na­
szego kraju. Naszą biernością o- 
twieramy im drogę do chuligań­
stwa. A zapobiec temu może tylko 
nasza czynna, społeczna postawa.

(an)

„Samochód wywrócony"
Fot. (3) „Głos**żdą minutą. Niestety, zbyt bli­sko był Ostrów i samochód gi­nie w jego zaułkach. „Tym ra­zem udało mu się — mruczy st. sierż. Kaczmarek — my go jednak odnajdziemy, znamy do brze naszych stałych „klien­tów".Pomocą będzie również roz­poznana marka samochodu — „Mercedes" i początkowe zna­ki rejestracji — T46...Historia powtarza się w Ka­liszu. Taksówka na widok kon troli skręca w boczną ulicę. Wskakujemy do samochodu i za chwilę „Chevrolet“ mknie za uciekinierem. Szybkość niedo­zwolona — 45 km/godz. Wresz cie na jednej z bocznych ulic kierowca rezygnuje z ucieczki. Powód jej jest jasny: Jan Bie- lok, nie posiadający zezwole­nia na prowadzenie taksówki, „pomaga" w pracy właścicie­lowi taksówki nr 7 — Kazimie rzowi Piotrowskiemu, który rzekomo o godz. 23 przebywa jeszcze w kinie...I jeszcze jedna „ofiara" w Kaliszu! Jan Lewandowski, prac. W jewódzkiej Kolumny Transportu Sanitarnego, jeździ swym wozem bez oświetlenia tablicy rejestracyjnej, stopu i prawej zmiany światła. Na zwróconą sobie uwagę odnosi się do kontrolera MO arogan­cko

#Ciężka jest służba pracowni­ków Inspektoratu Kontroli Ru chu Drogowego. W dzień czy w nocy przemierzają oni setki kilometrów naszego wojewódz twa, narażając się często na chuligańskie wybryki piratów drogowych. O wynikach ich pracy świadczy jednak fakt, że ilość wypadków maleje z miesiąca na miesiąc.
Tym wszystkim kierowcom, 

którzy nie wierzą w niebez­
pieczeństwo picia wódki w cza 
sie pełnienia służby, dedykuje 
my ku przestrodze powyższe 
trzy zdjęcia. Wypadki, których 
epilog widoczny jest na zdję­
ciu, spowodowane zostały za­
mroczeniem alkoholem.

Marian Vogel

tH6 gtćt

Uwaga, na karoten!
Niedawno temu rozmawiałem z 

pewnym rolnikiem z powiatu 
krotoszyńskiego, który skarżył się, 
że hodowla mu „nie idzie**. Tak 
się wyraził. Przegadaliśmy chyba 
ze dwie godziny i wyjaśniło się, że 
niepowodzeń w hodowli ów rolnik 
musi się dopatrywać we własnych 
błędach. Mówił on, że miał knura, 
ale stał się on „niedobry". Ma­
ciory po pewnym czasie zaczęły 
ronić, albo dawać prosięta cherla­
we. Rosły one kiepsko, zdarzała 
się biegunka, a raz nawet — tak 
opowiadał gospodarz — zdawało 
mu się, jakby prosięta ogarnęła 
ślepota. Niejedno prosię padło w 
jego zagrodzie w zeszłym roku.

Gdy zapytałem o wyniki w pro­
dukcji mleka, okazało się, że i kro­
wy ma kiepskie, o niskiej wydajno 
ści. Co ciekawe, gospodarz twier­
dził, że żywi swój inwentarz nale­
życie. To utrudniało mu odnalezie­
nie przyczyn niepowodzenia w ho­
dowli.

Wyjaśniłem mu, że ponad wszel­
ką wątpliwość musiał jednak w ży­
wieniu świń popełniać błędy. Za­
pewne zwierzęta pozbawione były 
witaminy A. Domysły moje się po­
twierdziły. /

Rolnik ten, po zastosowaniu się 
do moich wskazówek, osiąga teraz 
zadowalające rezultaty, o czym pi­
sał mi niedawno. Nie zamierzam 
Wam robić wykładu o witaminach 
w ogóle, o ich znaczeniu mówiłem 
już nieraz. Jednakże sygnały, ja­
kie otrzymałem z terenu podczas 
miesięcy zimowych, dały mi dużo 
do myślenia. Nasi hodowcy wciąż 
jeszcze zbyt mało wiedzą o wita­

W ocfpowieSzi malkontentowi

lak te byłe
(Od naszego współpracownika z Konina)
Spotkałem się niedawno z 

narzekaniem. Lekarz wezwa­
ny do chorego w nocy przy­
był, zaalarmowany wiadomo­
ścią, że dziecko jest umiera­
jące, ma 40 stopni gorączki 
i rozstrój żołądka, ale stwier 
dził tylko lekko podwyższoną 

temperaturę i... odrę. Wzywają 
cernu kazano zapłacić za wez­
wanie karetki, ho i oczywi­
ście narzekanie. — „Jakie to 
czasy, że muszę na swój 
koszt wzywać pogotowie!" — 
Drogi malkontencie, masz 
już tyle lat, że na pewno pa­
miętasz, jak to było w Koni­
nie przed wojną. Jak to by 
wtedy wyglądało wezwanie 
karetki pogotowia.Przede wszystkim we wsi Twojej nie było telefonu; na­stępnie w powiecie konińskim nie było żadnej karetki pogoto­wia (obecni j jest 6 wozów sa­nitarnych!). Za wezwanie le­karza, który by ewentualnie mógł przyjechać wynajętym sa­mochodem, trzeba było zapłacić sumę, którejś nie miał. Nie ma co się obecnie oburzać na za­płacenie rachunku. Przecież za­jęcie lekarza i karetki uniemo­żliwić mogło jej wyjazd do ko­goś, kto naprawdę potrzebował pilnej pomocy.Porównajmy teraz stan opie­ki lekarskiej przed wojną i o- becnie. Przyzwyczailiśmy się do obecnego stanu służby zdrowia, do tego, że normalnym zjawi­skiem jest bezpłatna pomoc le­karska i leczenie. Także przy­zwyczailiśmy się do zrzędliwe­go twierdzenia, że... przed woj­ną było lepiej!A więc kilka drobnych da­nych. Mieliśmy w 1939 roku 2 ośrodki zdrowia w powiecie. Dziś jest ich osiem, 3 przycho­dnie i 8 punktów sanitarnych. W Koninie poza chirurgiem nie było specjalistów-lekarzy. Dziś mamy specjalistów od chorób oczu, uszu, nerwów, chorób dzie cięcych itd. Mamy gabinety dentystyczne i pracownię pro­tez. Tych wszystkich specjali­stów w Koninie nie było. Do o- kulisty, laryngologa, neurologa, pediatry itp. trzeba było jechać do Poznania, Kalisza lub Łodzi. Pociągało to nie byle jakie ko­szty.Powiększyło się nie tylko gro

Złołe gody 
małżeńskie
obchodzili ostatnio Jan i 
Anna z Augustyniaków Mar­
ciniakowie, zamieszkali w Ra 
koniewicach powiatu wol­
sztyńskiego. Wychowali oni 6 
dzieci i mają 16 wnuków. Jan 
Marciniak ma lat 79 a jego 
małżonka liczy sobie obecnie 
77 wiosen.

Mimo tak poważnego wie­
ku Jubilaci czują się dobrze, 
życzymy Im zdrowia i jeszcze 
długich lat życia.

Jan Woźniak 
korespondent

minie A. Niestosowanie jej w ży­
wieniu zwierząt powoduje zapada­
nie na różne choroby. A jakie mo­
gą być skutki braku tej witaminy 
w organizmie zwierząt, o tym 
wspomniałem już na wstępie.

Co robić, aby uchronić się od 
braku tej witaminy w zadawanej 
inwentarzowi karmie?

Najpierw trzeba zapamiętać, 
gdzie witaminy tej szukać. Przede 
wszystkim w paszach roślinnych. 
Występuje ona bowiem jako tak 
zwany karoten, z którego zwie­
rzęta, jeśli warunki są po temu 
odpowiednie/czerpią dopiero wita­
minę A. Duże znaczenie ma tu 
światło słoneczne (którego w zimie 
brak). Jak wobec tego radzić sobie 
w zimte?

Okopowćt przeważnie nie zawie­
rają wiele'karotenu. Ale marchew 
zawiera jej sporo, tak jak i (choć 
grubo mnjfij) brukiew. Aby pokryć 
dzienne potrzeby średniej dójki na 
karoten, trzeba jej dać 1,5 kg su­
szu z pasz soczystych, albo około 
10 kg dobrego siana, 7,5 kg kiszon­
ki, albo 2,5 kg paszy soczystej 
(marchwi), albo 50 kg bpukwi. Ja­
sne, że młode sztuki potrzebują 
więcej witaminy A, niż stare, ale 
też łatwiej im tej witaminy do­
starczyć. Cielęciu np. wystarczy tu 
mleko matki.

Jeśli idzie o trzodę chlewną, 
brak witaminy A powoduje char­
łactwo u prosiąt, a dorosłe sztuki 
dostają nieraz udaru śerca. Broni­
my zwierzęta w ten sposób, że do 
starczamy im karotenu, zawartego 
w marchwi. Dodaje się marchew w

no lekarzy-specjalistów. Pow­stało i wiele urządzeń leczni­czych. Mamy obecnie dwa apa­raty Roentgena, poza szpitalem powiatowym, jest gabinet fizy­koterapii, stacja sanitarno-epi­demiologiczna.Przed wojną szpital powiato­wy w Koninie miał 100 łóżek. Przeciętnie tylko połowa ich by­ła zajęta. Dziś szpital ma 210 łóżek, przy czym wolnych miejsc z reguły nie ma. Czeka­my z niecierpliwością na budo­wę zapowiedzianego nowego szpitala na 280 łóżek. Czy zna­czy to, że obecnie ludzie więcej chorują? Gdzie tam! Ale ludzie dawniej nie leczyli się i umie­rali nie widząc na oczy leka­rza.Oczywiście trzeba by jeszcze dużo powiedzieć o uzdrowi­skach, sanatoriach, wczasach leczniczych, o których przed wojną mógł marzyć tylko czło­wiek bardzo zamożny.Nie narzekajmy więc, że „da- wniej było lepiej" i... trudno, trzeba zapłacić za niesłusznie wezwaną karetkę pogotowia.
Z. PĘCHERSK1

Pierwszy w kraju

punkt kontroli 
sanitarnej handlu

Znacznej poprawie uległ w Pile 
stan sanitarno-higieniczny straga­
nów żywnościowych, podległych 
przedsiębiorstwu „Targowiska**. 
Instytucja ta, wspólnie z Miejską 
Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną 
opracowała dokumentację budowy 
targowiskowego punktu kontroli 
sanitarnej. Projekt przekazano o- 
becnie władzom sanitarnym. Punkt 
kontroli będzie pierwszą tego ro­
dzaju placówką w Polsce.

(Ko)

Zieleń na drzewie wśród 
silnych mrozów?...

Tak: jemioly-pasożyty ziele­
nią swoją upiększają i oży­
wiają martwy krajobraz zi 

mowy.
Zdjęcie z drogi prowadzącej 
z Chojna do Sierakowa,Fot. J. Jakubowski

zimie do kiszonki z uparowanych 
ziemniaków. Stosunek: 100 kg ziem 
niaków — 5 kg marchwi. Latem 
oczywiście radzimy sobie inaczej: 
daje się trzodzie drobno, dokładnie 
zmiażdżoną zielonkę kukurydzia­
ną, albo złożoną z motylkowych.

A teraz parę uwag ogólnych. Pew 
nie nieraz sporządzaliście na zimę 
obliczenia, jak stoicie w gospodar­
stwie z paszami (bilans), ale nie 
braliście pod uwagę zaopatrzenia 
inwentarza w witaminę A, w karo­
ten. Trzeba i ten czynnik brać pod 
uwagę, zapamiętajcie. Bowiem do­
starczanie witaminy A inwenta­
rzowi nie tylko zapobiega zmniej­
szeniu się odporności zwierząt na 
niektóre schorzenia; poza tym np. 
mleko od takich krów jest warto­
ściowsze, zawiera bowiem witami* 
nę A, pożyteczną dla człowieka.

Obfitują w karoten liście zielone 
roślin pastewnych. Jeśii zbierzemy 
je wcześniej będziemy mieli pro­
cent karotenu w zielonce, kiszonce 
czy sianie — większy. Dlatego nie 
można zbyt długo czekać z poko­
sem, nie należy suszyć zielonki na 
słońcu (stosujcie rusztowania!), bo 
czynniki te zmniejszają ilość karo­
tenu w paszy. Doświadczenia wy­
kazały, że np. siano suszone na ko­
złach zawierało 10—20 razy w i ć- 
c e j karotenu od siana suszonego 
na słońcu!

A więc — uwaga na karoten! Za­
pewniając zwierzętom gospodar­
skim dostateczną jego ilość w za­
dawanej karmie — zabezpieczacie 
się przed niepowodzeniami w ho­
dowli.


